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Dyskusja nad programem i listami wyborczymi AWPL w wyborach samorządowych

Prasę wystawiono za drzwi
Wczoraj członkowie Zarządu Głów­

nego Związku Polaków na Litwie oraz 
Rady Nadzorczej Akcji Wyborczej Pola­
ków na Lit5vie spotkali się po raz kolej­
ny, żeby ostatecznie uzgodnić listy kan­
dydatów w wyborach samorządowych 
oraz program wyborczy. Mimo nikłego 
zainteresowania tym wydarzeniem ze 
strony prasy (przybyła ekipa TYP oraz
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MKuriera”), zebrani nie życzyli, żeby pra-
sa naświetlała przebieg spotkania.

Zapraszając prasę do “wspólnego wyda­
nia komunikatu”(?) po posiedzeniu, gremium, 
większościągłosów, wyprosiło dziennikarzy 
za drzwi.

Inicjatorem utajnienia przed niezależną 
prasą przebiegu zatwierdzania programów i 
kandydatów był prezes AWPL Waldemar 
Tomaszewski, który jeszcze przed rozpoczę­
ciem posiedzenia zabronił naszemu fotore­
porterowi robienia zdjęć ze spotkania przed­
stawicieli polskich organizacji.

Widocznie nie wszyscy członkowie 
władz naczelnych Związku i Akcji, począt­
kowo zrozumieli intencje prezesa. Pytali się 
więc: “A jak lepiej?”.

Po krótkim wyjaśnieniu przez Toma­
szewskiego, że prasa to nic złego i, że zebra­
ni nie mają czego ukrywać, ale praca spraw­
niej pójdzie za zamkniętymi drzwiami, ze­
brani przegłosowali za propozycją prezesa. 
Starosta gminy szatemickiej Wiesław Sta- 
rykowicz, udowadniał zebranym, że szef ma 
rację, ponieważ większość partii utajnia 
przed prasą i tudzież wyborcami proces spo­
rządzania list kandydatów w wyborach oraz 
programów.

Zebranym chodziło chyba jednak o usu­
nięcie z sali przedstawicieli prasy niezależ­
nej, czyli nie zawsze wygodnej, bowiem 
przedstawiciele innych gazet na sali pozo­
stali “z urzędu”, jako członkowie władz na­
czelnych polskich oiganizacji, którzy, cho­
ciażby w znak solidarności dziennikarskiej, 
niestety, nawet nie próbowali protestować 
przeciwko wydaleniu dziennikarzy z sali. 
Redaktor naczelny “Gazety Wileńskiej” Zbi­
gniew Balcewicz, który w posiedzeniu 
uczestniczył jako członek zarządu ZPL, po 
zakończeniu zebrania, już jako dziennikarz, 
nerwowo relacjonował przebieg spotkania. 
Poproszony o skomentowanie zachowania 
się gremium wobec niezależnej prasy, Bal­
cewicz odciął, że nie ma na to czasu.

Również członkowie władz naczelnych 
ZPL i AWPL nie znaleźli czasu na przygo-
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Prezes ZPL Ryszard Maciejkianiec ostro sprzeciwi!się przyjęciu projektu rezolucji o
poparciu Związku dia Akcji Wyborczej

towanie “wspólnego komunikatu”. Pod­
czas kilkugodzinnego posiedzenia oma­
wiano kilka ważnych spraw.

Jak “Kurier” dowiedział się, na począt­
ku, merowie rejonów wileńskiego i solecz- 
nickiego złożyli sprawozdania. Sprawoz­
danie złożyli rówtueż przedstawiciele te­
renowych władz AWPL z Trok i Szyrwint. 
Zebrani na sali nie mieli większych pytań 
lub zastrzeżeń do sprawozdawców.

Następnie gremium uzupełniło pro­
gram wyborczy o propozycje wyłonione 
na spotkaniu AWPL z przedstawicielami 
polskich organizacji społecznych. Jak się 
dowiedzieliśmy, propozycje te jedynie 
uzupełniają)uż przygotowany projekt pro­
gramu.

Kolejnym punktem zebrania było oma­
wianie list wyborczych. Większość list zo­
stało zatwierdzonych bez zmian. Tylko na 
listę kandydatów Akcji w rejonie wileń­
skim wpisano nazwisko posła na Sejm

Fot. archiwum

Jana Mincewicza. Nastąpiła również ko­
rekta wileńskiej listy kandydatów - pierw­
sze miejsce zarezerwowano dla posła na 
Sejm Jana Sienkiewicza, a szóste dla Ry­
szarda Litwinowicza. Trzecim na liście jest 
prezes ZPL Ryszard Maciejkianiec. Szyr- 
wincką listę kandydatów odesłano do re­
jonu do ponownego rozpatrzenia.

Kulminacją zebrania było przyjęcie 
przez Zarząd Główny ZPL projektu rezo­
lucji poparcia ZPL dla AWPL w wyborach 
samorządowych. Projekt ten zatwierdzo­
no większościągłosów. Jedyną osobą któ­
ra ostro wystąpiła przeciwko przyjęciu re-

Inicjatorzy przyśpieszenia spraw o ludobójstwo udoskonalili projekt

Sejmowy Komitet Praw Człowieka 
(KPCz) proponuje znaczne uzupełnienie 
projektu nowelizacji Kodeksu Postępo­
wania Karnego, co umożliwiłoby sądom 
znaczne przyśpieszenie procesów ludo­
bójstwa. Ponieważ oskarżeni - to ludzie 
w sędziwym wieku, w tych procesach 
największą przeszkodą są przewlekłe ich 
schorzenia. Tę inicjatywę przewodniczą-

cego KPCz Emanuellsa Zingerisa 
Sejm zaaprobował w październiku, za­
mierzając omówić projekt.

W ciągu 4 miesięcy KPCz otrzymał 
wiele wniosków instytucji prawnych, z 
uwzględnieniem których projekt został 
udoskonalony. Wczoraj tę redakcję pro­
jektu zaaprobował sejmowy Komitet 
Prawa i Porządku Prawnego.

M

&

przedszkole jest jedyną placówką 
tego typu w Ejszyszkach, ale tego dla 
miasteczka całkowicie wystarcza. 
Dziś jest 120 dzieci - większość w 
grupach polskich i nieco mniej w li­
tewskich.

Rozpo­
czynamy se­
rię artykułów 
posła na Sejm 
Jana Sienkie-

Podróże
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żeniach t. wi­
zyty w „Pań­
stwie Środka” 
- Chinach.

Bezpieczeństwo

6

str.7

Co roku na drogach Litwy ginie Str.
ponad 800 osób, w tym około 60 - 
to dzieci. Oznacza to, że 3 klasy 
uczniów nie wracają do szkół, do­
mów... Dużo to czy mało? Wystar­
czająco, aby się zastanowić nad tym, 
jak uniknąć śmiertelnego niebezpie­
czeństwa.

Świat

8

Dziewięć osób zginęło, a ponad Stf.
sto zostało rannych w katastrofie ko­
lejowej, do której doszło tuż po pół­
nocy z soboty na niedzielę pod Ko­
lonią w Niemczech.

Sport

9

Siatkarze wileńskiej „Polonii” stT
walczący o tytuł mistrza kraju, po za­
ciętej walce musieli uznać wyższość 
rywali z Wileńskiego Uniwersytetu 
Pedagogicznego przegrywając z nimi 
w niedzielę - 1:3.

10

zolueji, był prezes Maciejkianiec. Stwier- Wybory prezydenckie W Finlandii 
dził on, że podejmowanie podobnych de-
cyzji przez zarząd jest sprzeczne ze statu­
tem ZPL. Maciejkianiec nie wdawał sięjed- 
nak w polemikę z członkami zarządu. Za­
powiedział tylko, że w najbliższym czasie 
ukaże się jego oświadczenie w tej sprawie.

Stanisław Tarasiewicz

Nie zwlekać z karą
Według danych E. Zingerisa, na 

Litwie obecnie wytoczono 65 spraw, 
związanych ze zbrodniami okresu sta­
linowskiego oraz 10 spraw - ze 
zbrodniami nazistowskimi. Żaden 
wyrok dla osób, oskarżonych o ko­
laborację z nazistami nie został ogło-
szony.

(ELTA)

UAB„KHon" Birbyniij 4, Vilnius, te!.: 62 8521, faks: 6183 85 KLION

Finowie stawiają na kobietę

Po raz pierwszy w historii Finlandii mieszkańcy tego 
kraju obraliprezydenta-kobietę. Została nim 56-lełnia 
kandydatka socjaldemokratów Tarja Halonen

Fot. EPA-ELTA

Sentencja dnia
Zniszcz ziarna zła, bo wy­

rośnie i zniszczy ciebie
Ezop 4 770799 000006



2
KURIER

WILEŃSKI
Wtorek, 8 lutego 2000 r.

KRAJ
Kalejdoskop aktualności

Minister gospodarki udał się do Bergen
Minister gospodarki Yalentinas Miłaknis wczoraj udał się do 

Bergen (Norwegia), gdzie weźmie udział w konferencji ministrów 
przemysłu i handlu regionu krajów Morza Bałtyckiego.

Miłaknis wygłosi przemówienie na temat obniżenia barier inwesty­
cji i handlu. Na spotkaniu będzie mowa o usunięciu przeszkód dla 
handlu i inwestycji, stworzeniu przychylnych warunków dla drobnej i 
średniej przedsiębiorczości, o współpracy regionalnej.

W Bergen ma być zatwierdzony plan współpracy handlowo-go- 
spodarczej w regionie bałtyckim.

Dwustronne konsultacje Litwy i NATO
Wczoraj na Litwę w celu wzięcia udziału w dwustronnych kon­

sultacjach NATO - Litwa przybyła 17-osobowa delegacja NATO.
W jej składzie jest zastępca pomocnika sekretarza generalnego 

NATO Holger Pfeiffer. W ciągu trzech dni goście z NATO spotkają się 
z przedstawicielami Urzędu Prezydenta, Sejmu, Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych i Ministerstwa Ochrony Kraju (MOK). Jak informuje 
MOK, podczas konsultacji będąomawiane sprawy integracji Litwy z 
NATO, program przygotowań Litwy do członkostwa w NATO, udział 
Litwy w programie “Partnerstwo dla Pokoju”. Z udziałem przedstawi­
cieli Łotwy i Estonii będzie też omówione partnerstwo wielostronne w 
realizacji projektów systemu obserwacji przestrzeni powietrznej państw 
bałtyckich (BALTNET), eskadiy Marynarki Bałtyckiej (BALTRON), 
Bałtyckiego Batalionu Sił Pokojowych (BALTBAT).

Atomownia ma wiceministra
Wczoraj przystąpił do pracy nowy, czwarty wiceminister gospo­

darki Rimantas Yaitkus, odpowiedzialny za sprawę zamknięcia si­
łowni ignalińskiej. Do tych obowiązków 43-letni fizyk przeszedł ze 
stanowiska kierownika działu kontaktów międzynarodowych kan­
celarii sejmowej.

Premier Andrius Kubiiius poinformował, że będzie on głównym 
przedstawicielem rządu w rozmowach z możliwymi sponsorami finan­
sowymi zamykanej elektrowni - Unią Europejską, innymi instytucjami 
międzynarodowymi, zamożnymi krajami, zainteresowanymi bezpieczeń­
stwem nuklearnym.

Zmniejszyły się zapasy
Oficjalne międzynarodowe zapasy Banku Litewskiego pod ko­

niec stycznia stanowiły 1 mld 180,2 min USD. W ciągu miesiąca 
zmniejszyły się o 61,9 min USD, czyli o 5 proc.

Glównąprzyczynązmniejszenia się oficjalnych zapasów między­
narodowych było to, że Bank Litewski w ramach transakcji wymiany 
lita i waluty bazowej sprzedał bankom komercyjnym 46,8 min USD 
taniej niż kupił.

Sześciokrotny spadek
Czysty zysk birżańskiej mleczarskiej spółki akcyjnej w ubie­

głym roku spadl przeszło sześciokrotnie. Podstawowe przedsiębior­
stwo birżańskie wspólnie z “Kauno surine” zarobiło zaledwie 307 
tys. Lt (w 1998 r. - 1,9 min Lt).

Obroty spółki w ubiegłym roku wzrosły o 13,5 proc. - z 128,4 min do 
145,8 min Lt. Do powyższego bilansu nie włączono wyników należącej 
do spółki birżańskiej mleczarni “Yilniaus pienas”. Według nieosta- 
tecznych danych, ubiegłoroczne straty przedsiębiorstwa wileńskiego 
mogą sięgać 2,5 min Lt, obroty stanowią 27 min Lt.

Na czysty zysk po audycie nie liczy też “Paneveźio pienas”, który 
zamierzał otrzymać w ubiegłym roku około 1,5-2 min Lt. Obroty tego 
przedsiębiorstwa wynoszą 72,2 min Lt, czyli są o 29 min Lt niższe niż w 
roku 1998.

Landsbergls o członkostwie A. Sakalasa
Przewodniczący Sejmu Yytautas Landsbergis jest zaskoczony 

tym, że niektórzy politycy pozwalają sobie na jednoczesną przynależ­
ność do dwóch partii politycznych, aczkolwiek nie jest to dozwolone 
przez prawo.

Na wczorajszej konferencji prasowej zaznaczył on, że Litwa jest 
jeszcze krajem o bardzo młodej demokracji, w którym, jak się okazuje, 
jest to możliwe.

Przewodniczący Sejmu ma wiele zastrzeżeń co do posła Aloyzasa 
Sakalasa. V. Landsbergis zauważył, że A. Sakalas jest honorowym człon­
kiem partii “Socjaldemokracja 2000”, a jednocześnie w innej partii - 
Socjaldemokratycznej jest zarówno członkiem, jak i honorowym prze­
wodniczącym.

Sytuacja w rejonie szyluckim nie jest krytyczna
Powódź wiosenna w rejonie szyluckim na razie nie zagraża bez­

pieczeństwu mieszkańców, ale sytuacja jest ekstremalna.
Według danych Służby Bezpieczeństwa Cywilnego, w nocy z nie­

dzieli na poniedziałek na zatopionych terenach było spokojnie, ludzie 
nie zwracali się do służb specjalnych o pomoc. Obecnie w rejonie 
szyluckim jest zalanych 10 wsi, a w nich 26 zagród z 114 mieszkańcami. 
Woda zalała około 3 tys. 30 ha łąk, pastwisk i lasów.

Tańszy Internet
“I‘Lietuvos telekomas” nauczycielom nieodpłatnie wypożycza kom-

putery do pracy w domu, a uczniom umożliwia korzystanie z Interne­
tu na ulgowych warunkach.

W grudniu ub. roku “Lietuvos telekomas” zainaugurował program 
oświatowy. Na pierwszym etapie jest on wdrażany w północno-za­
chodnim regionie kraju. Szkołom podstawowym i średnim zapropono­
wano nieodpłatne założenie linii telefonicznych do korzystania z łącz­
ności Internetu.

(ELTA,BNS)

Ekspremier i eksdoradca
Doradca prezydenta Litwy do 

specjalnych poruczeń Rolandas 
Paksas oświadczył o zamiarze 
wycofania się z ekipy Yaldasa 
Adamkusa.

R. Paksas poinformował o tym 
w nowojorskim programie radio­
wym Romasa Kezysa “Laisves źi- 
burys”, podaje dziennik “Lietu- 
vos rytas”. Od 2 do 13 lutego eks­
premier, lider liberałów R. Paksas 
z żonąprzebywa w Stanach Zjed­
noczonych.

Ze stanowiska doradcy prezy­
denta do specjalnych poruczeń

Rolandas Paksas odchodzi z Urzędu Prezydenta

zamierza odejść 19 lutego. R. Pak­
sas twierdzi, że jako przewodniczą­
cy Związku Liberałów nie może jed­
nocześnie współpracować z prezy­
dentem i uczestniczyć w kampanii 
wyborczej. Figurujący pod pierw­
szym numerem na liście liberałów 
wileńskich polityk twierdzi, że po­
nownie będzie się ubiegał o stano­
wisko mera stolicy. Samorządem 
wileńskim R. Paksas kierował od 
roku 1997 do maja ub. roku, gdy 
przyjął propozycję V. Adamkusa 
objęcia stanowiska szefa rządu. R. 
Paksas twierdzi, że nie wie, czy

ponownie by zajął fotel premiera, 
gdyby jesienią wybory do Sejmu wy­
grali liberałowie. Ze stanowiska pre­
miera R. Paksas wycofał się w paź­
dzierniku ub. roku po podpisaniu 
dezaprobaty umów rządu z amery­
kańską spółką “Williams Internatio­
nal”.

N iebawem został doradcą prezy­
denta i w Urzędzie Prezydenta miał 
do czynienia z kwestiami energetyki.

Do USA R. Paksas przybył z 
ramienia Urzędu Prezydenta, aby 
się zapoznać ze strukturami admi­
nistracyjnymi Ameryki. (BNS)

Handlowcy nadal będą dążyli do liberalizacji i jednakowych warunków konkurencji

Równe prawa dla wszystkich
Litewskie Stowarzyszenie 

Przedsiębiorstw Handlowych, 
zrzeszające największe sieci 
handlowe kraju, nadal będzie dą­
żyło do tego, aby zostały zlibera­
lizowane warunki handlu, a wa­
runki konkurencji były jednako­
we dla wszystkich handlowców.

Na zebraniu sprawozdawczym 
stowarzyszenia w piątek skonsta­
towano, że obecnie działa zbyt 
wiele instytucji nadzoru lynkowe-

go, detaliczne przedsiębiorstwa 
handlowe zmuszone są konkuro­
wać z posiadaczami patentów, 
znajdującymi się w lepszej sytuacji.

Jak powiedział dyrektor wyko­
nawczy stowarzyszenia Gediminas 
Żiźys, będzie się dążyć do tego, 
aby wszystkim handlowcom stwo- 
rzyćjednakowe warunki konkuren­
cji, czy będą to handlarze rynkowi 
lub sprzedawcy używanej odzieży, 
albo wielkie sieci handlowe.

W roku ubiegłym obrót przed­
siębiorstw handlu detalicznego w 
kraju zmalał o blisko 12 proc., jed­
nakże obrót handlu niektórych sie­
ci handlowych - “Yilniaus preky- 
ba”, “Apranga”, “Sibena” lub “Le- 
vens” się zwiększył.

W piątek na zebraniu sprawoz­
dawczym na przewodniczącego 
stowarzyszenia został ponownie 
wybrany Juozapas Budrikis.

(ELTA)

Partia propagująca równouprawnienie mężczyzn i kobiet

Zmiana nazwy i wizerunku
'Gdy przed pięcioma laty, jesz-

cze jako Stowarzyszenie Kobiet, 
postanowiłyśmy założyć Partię 
Kobiet, niektórzy mężczyźni po­
litycy nam perswadowali, żebyśmy 
tego nie robiły. Pamiętam, kole­
ga Jurśenas powiedział mi wte­
dy, że bycie u władzy jest niezwy­
kle ciężką pracą. Odpowiedzia­
łam mu, że wierzę, przecież dane 
statystyczne wskazują, że męż­
czyźni na Litwie żyją o 11 łat kró­
cej niż kobiety. Postanowiłyśmy 
więc pomóc mężczyznom w nie­
sieniu tego ciężkiego brzemienia 
i dzisiaj w Sejmie mamy aż 18 % 
kobiet!” - tą dowcipną historyjką 
o powstaniu partii rozpoczęła IV 
zjazd Nowej Demokracji/ Partii 
Kobiet jej przewodnicząca prof. 
Kazimiera Prunskiene.

Inauguracją zjazdu był pokaz 
filmu dokumentalnego o powsta­
niu partii oraz o roli kobiety w kul­
turze bałtyckiej. '

Na zjazd przybyło około 300 
delegatek z całej Litwy. Na sali, 
gdzieniegdzie, niczym rodzynki w 
drożdżowym cieście, siedzieli też 
delegaci.

Kazimiera Prunskiene w swym 
przemówieniu podkreśliła, że w 
przyszłości partia będzie “miesza­
ną”, jednak z zachowaną przewa­
gą kobiet.

Kwiaty, komplementy 
i zapewnienia współpracy

Wśród licznie p/zybyłych na 
zjazd gości byli m.in. liderzy partii 
LDPP i socjaldemokratycznej - 
Ćeslovas Jursenas i Yytenis An­
driukaitis, przedstawiciele Nowe­
go Związku i chrześcijańskich de­
mokratów oraz przewodniczący 
Litewskiej Ligi Wolności Yytau­
tas Śustauskas, który przez sie­
dzące na sali panie był gorąco 
oklaskiwany.

Wszyscy ci panowie wycho­
dzili na scenę z bukietami kwia­
tów i dosłownie obsypali panią 
pizewodniczącą komplementami.

Ćeslovas Jurśenas z humorem 
oznajmił, że swego zdania (polity­
ka - to ciężka praca) nie zmienił
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Kazimiera Prunskiene oznajmiła, że jest eurorealistką. Jej zdaniem, politycy, 
prowadząc pertraktacje w ceiu wstąpienia do UE nie powinni składać w ofierze
narodowych interesów

dotychczas, jednak, widząc osią­
gnięcia pań w tej dziedzinie, zapew­
nił współpracę, ponieważ “poglą­
dy oraz cele LDPP i ND/PK są zgod­
ne”. Yytenis Andriukaitis z kolei 
określił Kazimierę Prunskiene jako 
“liderkę odrodzenia Litwy” i życzył, 
by w przyszłości “w parlamencie 
było tak, jak w przyrodzie - 50 % 
kobiet i 50 % mężczyzn”.

Na scenę wszedł Yytautas Śu- 
stauskas.

“Jak pisała kiedyś prasa, jestem 
położnym tej partii, byłem przy jej 
narodzinach. Podziwiam śmiałość 
pani profesor, że ośmieliła się za­
prosić na zjazd przedstawiciela 
“partii barykad”. Przy okazji chciał- 
bym zaznaczyć, że działając razem, 
może w tym roku uda się nam oczy­
ścić kowieńskie władze z konser­
watystów”- grzmiał z trybuny Śu- 
stauskas.

Przewodniczący Ligi Wolności 
życzył też paniom, by w wyborach 
dostały się do Sejmu.

Nowa nazwa I koalicje 
z innymi partiami

w czasie konferencji zostało 
ogłoszone postanowienie o skró­
ceniu nazwy partii. Od 1 maja par­
tia Nowa Demokracja / Partia Ko-

Fot. ELTA

biet będzie istniała pod nazwą 
Nowa Demokracja. Kazimiera 
Prunskiene, wyjaśniając przyczy­
nę zmiany nazwy partii, oznajmiła, 
iż jednym z bodźców do skróce­
nia nazwy była zwiększająca się 
liczba mężczyzn w partii. “Nazwa 
Partia Kobiet była też czasami błęd­
nie interpretowana w społeczeń­
stwie: jakoby udział mężczyzn w 
tej partii jest niepożądany.” - oznaj­
miła przewodnicząca.

Na zjeździć uchwalono też pro­
gram ND/ PK, z którym partia wy­
startuje na wyborach do samorzą­
du. Priorytetami programu są : 
utworzenie nowych miejsc pracy, 
rozwój przedsiębiorczości i kultu­
ry, opieka socjalna i zdrowotna 
oraz dostępność oświaty.

Partia zamierza uczestniczyć w 
wyborach do rad 30 samorządów. 
W Oniksztach, Kownie i Wisagi- 
nasie planuje się utworzyć koali­
cje z socjaldemokratami, LDPP i 
socjałłiberałami (Nowy Związek).

Jak poinformowano “Kurier” w 
siedzibie partii, kandydaci ND/ PK 
będą ubiegali się m.in. o miejsce w 
samorządzie rejonu wileńskiego. 
Partia nie wystawia swoich kan­
dydatów w rejonie solecznickim.

Sabina Kozłowska
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Do redaktora naczelnego „Kuriera Wileńskiego”o artykule „Quo vadis AWPL?

w Miodnikach nie ma probiemu
■ > ^FXOT<wr wiwtał!

I

Wysyłamy wyjaśnienie do ar­
tykułu korespondenta Pawła Ro­
baka w gazecie „Kurier Wileń­
ski” nr 17 z dnia 26 stycznia 2000 
roku, który Avywołał wielkie zanie­
pokojenie i niezadowolenie wśród 
członków AWPL i mieszkańców 
gminy w Miednikach. Prosimy też, 
aby opublikować je w najbliższym 
numerze gazety.

Przejrzawszy pobieżnie wyżej 
wskazany artykuł i zdjęcia do nie­
go od razu nasuwa się pytanie, o 
co chodziło korespondentowi ga­
zety Pawłowi Robakowi, że w pod­
pisie pod zdjęcie podał prawdziwe 
imię, ale cudze nazwisko? Uważa­
my, że to zrobiono celowo, żeby 
spowodować podejrzenie i rzucić 
cień na pana Leonowicza, aktyw­
nego członka AWPL, sumiennego 
i sprawiedliwego mieszkańca gmi­
ny Miednickiej i trochę zatuszować 
postać Jana Stacewicza, który zna­
ny jest w gminie jako specjalista od 
„prychwatyzacji”. Wykorzystując 
swoje stanowisko służbowe, wyku­
pił za grosze łaźnię i odsprzedał ją 
potem A. Tunkiewiczowi (swat sta­
rosty Janiny Naniewicz), otrzymu­
jąc solidny dochód. Po sprzedaniu 
łaźnia nie była czynna ani dnia.

Podobny los spotkał też jadło­
dajnię, którą Jan Stacewicz po wy­
kupieniu, odsprzedaje znowu A. 
Tunkiewiczowi. Razem z jadłodaj-

nią wykupiono działkę ziemi, sta­
nowiącą własność Zenona Biel­
skiego, której rozmiary nie odpo­
wiadają wskazanym na planie. Ale 
zagarniętej bezprawnie ziemi Zenon 
Bielski dotychczas nie odzyskał, 
chociaż kilka razy już odbył się sąd. 
Po stronie A. Tunkiewicza razem z 
nieuczciwymi urzędnikami stanęła 
i starosta gminy Janina Naniewicz.

Praca w kierowanej przez J. Sta- 
cewicza spółce rolnej „Podwarań- 
ce” była najgorzej zorganizowana 
wśród trzech istniejących spółek na 
terenie gminy, więc szybko zban­
krutowała. Wszystkie najlepsze 
budynki (kompleks hodowli bydła), 
wieża ciśnień przeszły na własność 
A. Tunkiewicza i jego zięcia R. Na- 
niewicza, którzy z tą spółką nie mieli 
nic wspólnego. Jan Stacewicz do­
tychczas nie rozliczył się z ludźmi, 
którzy pracowali w spółce.

Mieszkańcy wsi Podwarańce 
zostali pozbawieni wody, bo nowy 
gospodarz na żadne warunki z 
mieszkańcami danej wsi nie zgodził 
się. Dlaczego wtedy Jan Stacewicz 
i starosta Janina Naniewicz nie po­
żałowali ludzi i byli głusi na ludzkie 
biedy.

Skąd pomysł na taką nazwę ar­
tykułu „Quo vadis AWPL?”.

Co złego dzieje się w AWPL w 
ogóle, a w kole w Miednikach w 
szczególności?

W szeregach AWPL, do utwo­
rzenia której zmusiły ustawy rzą­
dowe o wyborach, znalazła się naj­
aktywniejsza część członków ZPL. 
Próby skompromitowania AWPL, 
to kompromitacja ZPL, to szkoda 
dla ludności Wileńszczyzny. 
AWPL cieszy się autorytetem 
wśród mieszkańców Wileńszczy­
zny. Kandydaci z ramienia AWPL 
do Sejmu i samorządów uzyskują 
zawsze przeważającą większość 
głosów. Wzrasta ilość członków 
w istniejących kołach, powstają 
nowe koła i oddziały (święciański, 
szyrwincki), dobiega końca wyda­
wanie legitymacji, otwarto konta 
oddziałów, w najbliższym czasie 
zacznie działać siedziba AWPL w 
Wilnie.

Koło AWPL w Miednikach 
należy do najliczniejszych w rej. 
wileńskim, stara się realizować pro­
gram AWPL przyjęty na zjeździe. 
Wszystkie kwestie rozstrzyga się 
na posiedzeniach zarządu albo 
ogólnych zebraniach, rosną sze­
regi członków Akcji.

Dzięki staraniom członków 
AWPL i radnego samorządu Mie­
czysława Kłosowskiego (w arty­
kule Kłosowski) nie spotkał po­
dobny los domu kultury w Mied­
nikach, jak łaźni i jadłodajni, o co 
starali się Janina Naniewicz i Jan 
Stacewicz.

(Dokończenie na str. 5)
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Lider LDPP zarzuca konserwatystom pochopną zmianę 
Ustawy o działalności operacyjnej

“Przedwyborczy” pośpiech
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Spotkanie absolwentów Szkoły im. Jana Pawła II od- 
będzie się 11 łutego 2000 r. o godz. 18.00.

Nie zmniejszy się liczba zatrudnionych na Litwie obcokra­
jowców

Pracownicy z zagranicy

Ii

I

w publikacji z dnia 29 stycz­
nia prezes AWPL Waldemar To­
maszewski oświadczył, że jakoby 
to nie ja napisałam list do redakcji 
„Naszej Gazety” na temat uspraw­
nienia działalności AWPL, że jest 
to prowokacja. Pragnęjednoznacz- 
nie stwierdzić, że jestem autorką 
listu, przedyskutowanego przez 
członków koła, do którego należę. 
Nadal uważam, że prezes Walde­
mar Tomaszewski powinien zmie­
nić styl pracy. Jego telefony i na­
cisk, abym zmieniła zdanie, jeszcze 
raz dowodzą, że w AWPL nie dzie­
je się dobrze.

JaninaSudujko

Mieszkańcy wybrzeża nie-
kiedy mają szczęście

Lider opozycyjnej LDPP Će- 
slovas Jurśenas zarzuca rządzą­
cej większości pośpiech przedwy­
borczy w zmianie Usta^wy o dzia­
łalności operacyjnej w celu upra­
womocnienia służb specjalnych do 
śledzenia posłów na Sejm.

Lider LDPP, który na konferen­
cji prasowej wyraził wątpliwość w 
celowość rozpoczynającej się dziś 
sesji nadzwyczajnej, znalazł jednak 
w jej programie kwestie, z powodu 
których, jego zdaniem, konserwa­
tyści tak się śpieszą. Do takich ak­
tów prawnych Ć. Jurśenas zaliczył 
nowelizację Ustawy o działalności 
operacyjnej.

Obowiązująca obecnie Ustawa 
o działalności operacyjnej nie ze­
zwala na stosowanie specjalnego 
sprzętu, tajnej lustracji pomieszczeń

mieszkalnych, kontroli korespon­
dencji, infonnacji telegraficznej i in. 
w stosunku do prezydenta republi­
ki, posłów i członków rządu.

Nowy projekt, przygotowany 
przez przewodniczącego sejmowe­
go Komitetu Bezpieczeństwa Na­
rodowego Algirdasa Katkusa, re­
zygnuje z zakazu stosowania środ­
ków operacyjnej działalności wo­
bec posłów i członków rządu. Pro­
jekt zakłada również, że operacyj­
ne środki przeciwko parlamenta­
rzystom i członkom rządu będzie ■ 
można stosować za sankcją prze­
wodniczącego Sądu Najwyższego 
bądź jego zastępcy na podstawie 
uzasadnionego wniosku prokura­
tora generalnego albo upełnomoc­
nionego przezeń zastępcy.

(ELTA)

Rządów zaleci się ustalenie w tym 
roku ubiegłorocznej kwoty zatrudnie­
nia obcokrajowców-1300osób.

Zezwolenia na pracę według 
umowy obcokrajowcom wydawa­
ne są według ustalonej przez rząd 
rokrocznej kwoty zatrudnienia ob­
cokrajowców i z uwzględnieniem 
potrzeb wewnętrznego rynku pra­
cy. Litewska giełda pracy w ubie­
głym roku wydała 1194 zezwolenia 
na pracę, a 68 zezwoleń prolongo­
wała. Z uwagi na sytuację rynku 
pracy, 38 zezwoleń dla obcokrajow­

ców nie wydano. Najwięcej takich 
zezwoleń otrzymali montażowcy 
kadłubów łodzi (231), spawacze 
kadłubów łodzi (187), inżynierowie 
(143), pedagodzy (116), a także ku­
charze, managerzy, ekonomiści. 
Zezwolenia na podjęcie pracy wy­
dane zostały specjalistom, przyby­
łym z Ukrainy (337), Rosji (257), Bia- 
łomsi (81), USA (66), Niemiec (40), 
Chin (62), Zjednoczonego Króle- 
stwa(54), Szwecji (39), Finlandii (33) 
oraz innych państw.

(ELTA)
Według danych statystycznych, poziom bezrobocia jest
ponad dwukrotnie większy od oficjalnego

Według danych Departamen­
tu Statystyki, w listopadzie ub. 
roku poziom bezrobocia stanowił 
15,3 proc., czyli był o 5,8 proc, 
wyższy od oficjalnego poziomu 
bezrobocia, podawanego przez Li­
tewską Giełdę Pracyi

Jak informuje statystyka, do 
państwowej giełdy pracy zwraca

Nie ma pracy
mieszkańców zmniejszył się z 54 
proc, w listopadzie 1998 r. do 52 
proc, w listopadzie 1999 r.

Z 3,005 min mieszkańców Litwy 
w wieku powyżej 14 lat 52 proc, pra­
cowało w różnych sferach gospo­
darki, 9 proc, stanowili bezrobotni, 
a 39 proc, ekonomicznie nieaktyw­
ni mieszkańcy - nie pracujący eme-

się tylko co drugi poszukujący ryci, uczniowie, więźniowie,gospo-
pracy spośród uczestników son­
dażu.

Sondaż wykazał, że liczba bez­
robotnych i poziom bezrobocia

dynie domowe itp.
Liczba osób, stanowiących siłę 

roboczą - zatrudnionych i bezro­
botnych - prawie się nie zmieniła.

rosną, ale w porównaniu z rokiem ' W listopadzie było ich 1,841 min.

Morskie dary
w niedzielę spacerująca brze­

giem morza kobieta znalazła nie­
bywałej welkości kawałki mazutu.

Jak poinformował Departa­
ment Bezpieczeństwa Cywilnego 
powiatu kłajpedzkiego, w pobliżu 
wsi Karkles kobieta, która miała 
prawo do zbierania wyrzuconego 
na brzeg drwa i innych darów mo­
rza, niespodziewanie znalazła też 
11 kawałków starego, stwardnia­
łego mazutu wielkości kapuścianej 
głowy. Łącznie ważyły one około 
120 kg. Poinformowani o znalezi­
sku ekolodzy Połągi nigdy wcze­
śniej czegoś takiego nie widzieli.

Zważone kawałki produktów 
ropy kobieta zebrała, załadowała 
na wóz i ruszyła do domu, gdzie 
zamierzała spalić je w piecu. Zain­
teresowani znaleziskiem ekolodzy 
jeden z kawałków mazutu pozosta­
wili do badań.

Andrikiene apeluje o poparcie odezwy w sprawie zatrzy­
manego w Czeczenii dziennikarza

Uwolnić Babickiego!

1996 i poprzednimi latami, jest niż­
szy. W 1996 r. poziom bezrobocia 
sięgał 16,4 proc.

czyli o 3 tys. mniej niż przed rokiem.
Statystyka odnotowała zmniej­

szenie się zarówno ogólnego za-
W listopadzie bezrobotnych trudnienia mieszkańców, jak też ich

(ELTA)

Zdaniem członka sejmowego 
Komitetu Spraw Zagranicznych 
Laimy Andrikiene, delegacja Sej­
mu litewskiego w Zgromadzeniu 
Parlamentarnym Rady Europy po­
winna udzielić poparcia odez5vie 
Jeleny Bonner do Zgromadzenia 
Parlamentarnego Rady Europy w 
sprawie losu dziennikarza radia 
“Swoboda” Andrieja Babickiego, 
który pracował w Czeczenii.

Jak poinformowała posłanka, 
wdowa po Andrieju Sacharowie Je- 
lena Bonner zwróciła się do Zgro­
madzenia Parlamentarnego Rady 
Europy z propozycją zwołania nad­
zwyczajnej sesji Zgromadzenia. W 
jej przekonaniu, przyjęto by na niej 
decyzję w sprawie A. Babickiego, 
setek lub nawet tysięcy obywateli

Czeczenii, przetrzymywanych w tzw. 
obozach filtracyjnych i w sprawie 
tych, którzy mogą tam trafić w przy­
szłości, o ile operacje wojskowe w 
Czeczenii będą trwały.

Jak poinformowała L. Andri­
kiene, pełniący swe obowiązki służ­
bowe dziennikarz A. Babicki aresz­
towany został przez rosyjską mil i- 
cję i po trzech tygodniach całko­
witej izolacji został przekazany 
przez rosyjskie służby specjalne 
ludziom, których Rosja uważa za 
bandytów i terrorystów. “Jedno­
cześnie instytucje rosyjskiej wła­
dzy oświadczyły, że nie podejmu­
ją się odpowiedzialności za dalszy 
los tego dziennikarza” - stwierdzi­
ła L. Andrikiene.

było 281,8 tys., czyli o 37 tys. wię­
cej niż w maju ub. roku i o 49 tys. 
więcej niż przed rokiem, tj. w listo­
padzie 1998 r.

Poziom bezrobocia w mieście 
stanowił 18,4, na wsi 8 proc., wśród 
mężczyzn -17 proc, wśród kobiet - 
13,5 proc.

Na wzroście bezrobocia zawa­
żyło zmniejszenie się liczby pracu­
jących mieszkańców. W listopa­
dzie 1999 r. było ich 1,559 min, czy­
li o blisko 53 tys. mniej niż w listo­
padzie 1998 r. Poziom zatrudnienia

liczby w sferach działalności pro­
dukcyjnej. W rolnictwie, leśnictwie 
i rybołówstwie w ciągu roku licz­
ba pracujących zmniejszyła się o 
46 tys., czyli o 13 proc. W listopa­
dzie stanowili oni 19 proc, ogółu 
zatrudnionych.

Najwyższy poziom bezrobocia, 
według danych sondażu, odnoto­
wano w powiatach kłajpedzkim 
(18,7 proc.) i olickim (17,9 proc.), 
najniższy - w uciańskim (10,8 
proc.) i wileńskim (13,9 proc.).

(ELTA)

(ELTA)

Wyrazy głębokiego współczucia z powodu 
zgonu Ojca 

składa Alinie Wojtkiewicz

dyrekcja oraz grono pedagogiczne 
Szkoły Średniej im. Jana Pawła U w Wilnie
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13 lutego - Dzień „Kuriera Wileńskiego” w Ejszyszkach

Zespół estraltowy
MAKIETUJEMY
I DRUKUJEMY:

stare ■ Jare 99

zaprasza w dniu 13 lutego na koncert, który odbędzie się w sali 
kina w EJszyszkach.

Początek o godz. 14.00.
Jednocześnie odbędzie się spotkanie z dziennikarzami „Kuriera Wileńskiego”. 

Bilety do nabycia bezpośrednio przed koncertem.
Informacja w Ejszyszkach, tel. 56386
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KURSY KIEROWCÓW
WSZYSTKICH KATEGORII

Grupy wieczorowe i dzienne.
Grupy intensywnej nauki.
Nauka zaoczna, indywidualna.
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Wyktady w jęz. litewskim i rosyjskim. _
Konsultacje w zakresie przepisów ruchu drogowego dla osób, 
które nie zdały egzaminu bądź zostały pozbawione prawa jazdy. 
Plac do nauki jazdy, komputer, najnowsze programy, literatura.
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WMOK-uLitwy

Nowy hotel w pobliżu Sejmu a

BALTBAT zostanie zreformowany
żołnierzy batalionu krajów bałtyckich BALTBAT 

w misji pokojowej w Bośni i Hercegowinie wiosną 
zastąpią narodowe siły zbrój ne Lihvy, Łotwy i Estonii.

Ministerstwo Ochrony Kraju poinformowało, że 
do końca roku 2000 BALTBAT powinien być zrefor-

mowany z batalionu sił pokojowych na batalion pie­
choty, toteż przez cały rok żołnierze będą wykonywali 
specjalne zadania i przygotowywali się do nowego 
statusu jednostki, która będzie się nazywać “Baltic 
Sguadron”.

‘Si

.1” A

Pięć nowoczesnych i*
komfortowo urządzonych 

apartamentów 
Sala konferencyjna

Parking strzeżony iO 
Łączność: telefon, faks, 

internet
Śniadanie

Visa, EC/MC, Globus

■Kronika kryminalna
Departament Policji MSW RL podaje: w dniach 4-6 lutego br. w 

kraju zanotowano 413 przestępshv, w tym: 1 zabójstwo, 22 obrażenia 
ciała, 5 gwałtów, 20 chuligańskich ekscesów, 13 rabunków, 2 oszu­
stwa, 350 kradzieży. Skradziono 22 samochody, znaleziono - 8.

Zanotowano 41 ryypadków drogowych i 14 pożarów. Znaleziono 
zwłoki 13 osób. Zatrzymano 47 podejrzanych o popełnienie prze­
stępstw.

Gwałt
4 lutego do komisariatu poli­

cji rejonu okmiańskiego zgłosił 
się dyrektor specjalnej szkoły-in- 
tematu i zawiadomił, że 3 lutego 
jego uczennica L. (ur. 1985 r.) 
oświadczyła, że w ciągu 2 lat jej 
ojciec M. (ur. 1958 r.) zmuszał ją 
do odbywania z nim stosunków 
płciowych.

Rabunki
4 lutego o godz. 20.30 na ul. 

Vienuolisa w Wilnie 2 mężczyźni 
pobili O. Ś. (ur. 1966 r.) i odebrali 
telefon komórkowy.

4 lutego o godz. 11.10 w po­
bliżu przedszkola “Kłevelis” przy 
ul. Stadiono w Wilnie jakiś osob­
nik napadł na pracowniczkę przed­
szkola O. Ch., uderzył ją po gło­
wie i próbował odebrać torbę, za­
wierającą 11.000 litów. Kobieta

Stawiła opór i napastnik uciekł.

★ w iłf

4 lutego o godz. 23.15 w Wil­
nie 4 osobnicy odwieźli V. R. (ur. 
1981 r.) samochodem vw golf na 
ulicę Użusienio, tam go pobili i 
odebrali kurtkę.

★ * ★

7 lutego o godz. 2.30 do domu 
A. M. (ur. 1930 r.) we wsi Juoza- 
pankai (rej. malacki), po wybraniu 
szyby okiennej, wdarli się 2 męż­
czyźni. Napastnicy pobili i związa­
li gospodynię i jej siostrę A. P. (ur. 
1930 r.) i zrabowali 280 litów.

Tykanie w brzuchu
4 lutego około godz. 23 do dy­

żurnego komisariatu policji rejonu 
birżańskiego zgłosił się aresztowa­
ny R. K. (ur. 1967 r.) i zawiadomił, że 
podczas zatrzymywania we wsi 
Jodźioniai połknął zegarek. W

rs
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centralnym szpitalu rejonowym 
“obce ciało” usunięto operacyj­
nie.

Strajk lokalny
6 lutego o godz. 12.30 na szo­

sie Raudondvario w Kownie, w 
pobliżu bramy SA “Inkaras” ze­
brało się około 50 pracowników 
spółki, którzy nie pozwalali wy­
jechać z terytorium samochodom 
z produkcją. Strajkujący żądali re­
gularnego wypłacania wynagro­
dzeń.

Prosto w słupek
5 lutego około godz. 8 we wsi 

Petraśiunai (rejon pokrojski) sa­
mochód vw golf, prowadzony 
irzez posłankę na Sejm RL M. 
leriene (ur. 1955 r.) zjechał z dro­

gi i uderzył w słupek na pobo­
czu. Ludzie nie ucierpieli, samo­
chód został uszkodzony.

Przygotowała 
Irena Bakunowicz
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Przemytnicy atakują granicę
Na solecznickim odcinku 

granicy państwowej nic się nie 
zmieniło. Bez przerwy atakują ją 
przemytnicy, a funkcjonariusze 
policji granicznej odpierają te ata­
ki.

Jak dowiedzieliśmy się w straż­
nicy w Triboniai, w pobliżu Solecz- 
nik udaje się zatrzymywać co dzie­
siątego przemytnika. Wyniki 
pierwszego miesiąca bieżącego 
roku wykazują, że nadal najbardziej 
“popularnym” nielegalnym towa­
rem pozostaje białoruski cukier. 
Wiozą go dziesiątkami, a nawet 
setkami worków. Niedawno zatrzy­
mano mercedesa, prowadzonego 
przez mieszkańca Wilna Ćesłova- 
sa Grachovskisa. W samochodzie 
potrafił on umieścić 120 worków 
cukru i 346 butelek białoruskiej 
wódki. Auto należy do ZSA “In- 
grota”.

W Ejszyszkach policjanci gra­
niczni znaleźli i sprawdzili cięża­
rówkę KAMAZ (właściciel Vaclo- 
vas Żalis). W samochodzie było 
101 worków cukru, a w pobliżu 
znaleziono 289 butelek białoruskiej

i Tel./faks 370 2 752495 / 
1111'1 E-nia<l araviva@post.omnitel net
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Soleczniki

wódki. Cukier i alkohol znaleziono 
również u mieszkanki wsi Tawsiu- 
ny Heleny Sibik. Z garażu funk­
cjonariusze wynieśli 59 worków 
cukru, a ze składzika - 540 butelek 
wódki.

Duże ilości słodkiego towaru 
przewozi się zazwyczaj nocą. Np. 
w końcu stycznia, w pobliżu gra­
nicy zatrzymano 2 samochody. W 
jednym, który prowadził Romuald 
Sawel, było 50 worków cukru, dru­
gi natomiast z kierowcą Stanisła­
wem Sawelem, zawierał 60 wor­
ków.

Zauważono też, że podczas 
przemytu wielkiej ilości alkoholu, 
kierowcy samochodów... są pija­
ni. Na przykład, Dmitrij Pałubiński 
prowadził samochód będąc w sta­
nie zamroczenia alkoholowego. 
“Ciekawscy” funkcjonariusze zna­
leźli jeszcze 15 butelek “wody ogni­
stej”. Często pogranicznicy znaj­
dują alkohol bez gospodarza. W 
pobliżu wsi Jurgańce znaleziono 
bezpańskie sanie z wódką i samo­
gonem. Właściciel nie pojawił się.

Piotr Ryngiewicz

mailto:lc@iti.lt
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Czy w budującym się Domu Polskim powstanie szkoła biznesu

Zasadniczy cel - podniesienie dobrobytu
Ostatnio w Wilnie gościł Mar­

cin Nowakowski, prorektor do 
spraw zagranicznych i kontaktu 
z otoczeniem Szkoły Głównej 
Handlowej w Warszawie. Ta pol­
ska uczelnia już od 10 lat współ­
pracuje z Universitas Studiorum 
Połona Yilnensis. Nasza mło­
dzież po uzyskaniu “pierwszych 
szlifów” w Wilnie, kontynuuje 
naukę i otrzymuje dyplomy w 
SGH. Poprosiliśmy szanownego 
gościa, by szerzej zapoznał na­
szych Czytelników z tą polską 
uczelnią oraz z celem swej wizy­
ty-

Uczelnia o chlubnej 
przeszłości

W szkole biznesu handlowe­
go coraz większego znaczenia na­
bierają kontakty już nie tylko z 
zagranicą i partnerami uniwersy­
teckimi, ale też z partnerami typu 
biznesowego. W Polsce uczelnia 
typu ekonomiczno - biznesowego 
musi już szukać również wsparcia 
w środowiskach wielkich pi-zedsię- 
biorstw dlatego, że one muszą 
wspierać nasze inicjatywy. Właści­
wie jesteśmy już uczelnią, która w 
dużej mierze sama się finansuje. 50 
procent środków gromadzimy 
sami.

Jesteśmy dużą uczelnią, mamy 
13 500 studentów, studiujących 
ekonomię, biznes, finanse, zarzą­
dzanie, a więc tylko ściśle kierunki 
ekonomiczne i biznesowe. Mamy 
750 nauczycieli akademickich i 
około 750 pracowników admini­
stracyjno - technicznych. Jest to 
duża, zasłużona uczelnia, która 
została założona w 1906 roku. I 
była już przed wojną pełnoprawną 
szkołą wyższą w Polsce, a po woj­
nie została reaktywowana. Od 
1949 do 1990 r. nosiła nazwę 
SGPiS, czyli Szkoła Główna Płano- 

Wania i Statystyki. Odzwierciedla­
ła ona pojęcie ekonomiki bizne­
su, jakie mieliśmy w czasach so­
cjalizmu.

Uczelnia potrafiła zachować 
dwie rzeczy. Zawsze liczyła się 
poważnie, jeżeli chodzi o poziom 
ekonomiki. Miała dobrych profe­
sorów, takich jak światowej sławy 
profesorowie Michał Kalecki i 
Oskar Lange. Naukowcy ci prowa­
dzili w Europie Zachodniej i Ame­
ryce normalną dyskusję naukowo 
- ekonomiczną, byli uznanymi part­
nerami. Pozwoliło to utrzymać 
dość wysoki poziom ekonomiki na 
naszej uczelni.

Po drugie, byliśmy zawsze 
uczelnią stosunkowo otwartą. 
Poza ścisłym okresem tak zwane­
go stalinizmu (1949 -1956), na 
uczelni istniała wymiana i studen­
tów, i profesorów z Zachodem.

Sprostać nowym 
wymaganiom

Te dwa aspekty zaprocentowa­
ły. W 1989 r. po zmianach ustrojo­
wych w Polsce, było oczywiste, że 
gospodarka będzie wymagała od 
nas specjalistów z zakresu finan­
sów, zarządzania i biznesu. Nato­
miast w mniejszym stopniu będą 
potrzebni ekonomiści o ścisłym 
ukierunkowaniu. SGH już w latach 
1990 - 92 dokonuje zmiany kie­
runków kształcenia specjalistów. 
W Polsce powstają wciąż nowe 
szkoły biznesu. Są o różnym po­
ziomie i różnej wielkości. Teraz w 
kraju istnieje 5 państwowych 
szkół ekonomiki biznesu i około 
150 prywatnych. Te ostatnie mają 
spore trudności, bo brakuje im 
własnej kadry. Przecież profesora 
zarządzania czy profesora rachun­
kowości nie można wykształcić od 
zaraz. Więc nasza SGH, jako uczel­
nia państwowa tworzy pewien 

zasób profesorów i wspomaga 
prywatne szkoły. Niektóre z nich 
nie wytrzymają konkurencji, sąnie- 
liczne. Ale chodzi nie o wielkość, 
tylko o jakość nauczania. Otwo­
rzenie szkoły biznesu i zarządza­
nia jest ciągle w Polsce dość do­
brym biznesem i z tego można zro­
bić pieniądze. I najważniejsze, że 
tworzenie takich szkól ma bardzo 
duże zapotrzebowanie społeczne.

W ciągu trzech lat nauki, ab­
solwenci otrzymują licencje (ma­
gistra - w ciągu 5 lat) i zasób wie­
dźmy, dzięki której mogą szukać pra­
cy już wykwalifikowanej. Szkoły 
te są przeważnie płatne, oczywi­
ście, wymaga to pewnych środ­
ków finansowania, organizacji.

W drodze 
do internacionalizacil

SGH jest uczelnią, która stara 
się zintemacjonalizować. Korzy­
sta z różnego rodzaju pomocy Za­
chodu. W tej chwili pomoce rzą­
dowe zachodnie wygasająjuż, bo 
rządy: francuski, kanadyjski, nie­
miecki, amerykański pomagajądo 
pewnego stopnia, a potem ocze­
kują od nas, że my sami zacznie- 
my to robić.

Ostatnio dużym obszarem za­
interesowania są nasi sąsiedzi, jak 
my to mówimy, Europy Środko­
wej i Wschodniej. A więc są to 
przede wszystkim Litwa i Ukraina. 
Białoruś teraz jakby mniej tego 
chce.

Ukraina w tej chwili jest du­
żym ośrodkiem zainteresowania 
Stanów Zjednoczonych i Kana­
dy. Państwa te tam lokują dość 
duże środki. Jak są środki, to moż­
na więcej zrobić.

Nie ukrywamy, że jesteśmy 
zainteresowani pomocą naszym 
sąsiadom i partnerom litewskim. 
Myślimy tu przede wszystkim o 

biznesie, bo to jest to, w czym je­
steśmy dobrzy. I tu są różne moż­
liwości. Od paru lat istnieje, tak 
zwana Inicjatywa Akademicka 
Wschód. To taka organizacja z 
naszej strony, która posiada pe­
wien budżet i tutaj prowadzi pew­
ne działania: studenci przyjeżdża­
ją do Polski na studia. Jest już gru­
pa młodzieży, która posiada dyplo­
my naszej uczelni.

Kształcić inteligentów 
na miejscu

Ale naszym priorytetem było­
by nie tyle branie młodego przy­
szłego inteligenta litewskiego do 
Polski, ile stworzenie możności 
kształcenia ich w zakresie biznesu 
na miejscu. Chcielibyśmy udzielać 
im różnej pomocy. Ale tu się za­
czynają różne “schody prawne”. 
Uczelnie są dość konserwatywne. 
Nie spieszą z uznawaniem dyplo­
mów innych uczelni. W Europie 
też tak jest. Podobno na Łotwę 
weszła inicjatywa szkoły sztok­
holmskiej, na Litwę - norweskiej. 
One się zarejestrowały jako filie. 
Nasze prawo, na razie, takich filii 
uczelnianych nie przewiduje. Ale 
trwają rozmowy, żeby utworzyć 
szkołę biznesu w Wilnie. Do tego 
potrzebna silna baza, do której 
zamierzamy wejść. Rzecz nie pole­
ga na tym, że SGH udziela dyplo­
mów, czy pomaga, czy też bierze 
pod swój patronat organizację nie­
znaną, słabą. Chcemy mieć tu taką 
organizację, którą moglibyśmy 
wesprzeć. Na przykład, wiemy że 
w maju ma być otwarty Dom Pol­
ski. Będzie on miał świetne wa­
runki lokalowe i to jest bardzo waż­
ne. Powinno to posłużyć jako 
impuls do poważnych rozmów o 
szkole biznesu, konkretnie, już w 
tym budynku, w tych możliwo­
ściach. Wiemy, że jest Stowarzy­

szenie Naukowców Polaków na 
Litwie. W wyniku połączenia z 
nimi, powinna powstać organiza­
cja silna i zdolna do wydawania 
dyplomów. Chcielibyśmy, żeby 
były to dyplomy w pełni uznawa­
ne na Litwie.

Kolegium Batorego: 
jaka treść?

Nasza uczelnia ma też inicjaty­
wę w ramach Uniwersytetu Wileń­
skiego. Jesteśmy współzałożycie­
lem Kolegium Batorego. Powstało 
ono na Uniwersytecie Wileńskim. 
Weszły do niego różne uczelnie 
wschodnio- europejskie. A zatem 
uniwersytety: Budapeszteński, 
Praski, Warszawski, Jagielloński i 
SGH. Struktura powstała. A teraz 
trzeba ją wypełnić treścią. Złożyli­
śmy propozycję, aby utworzyć 
uczelnię europejską. Jakiego ro­
dzaju mają to być studia? O tym, 
między innymi, będzie też rozmo­
wa z profesorami Uniwersytetu 
Wileńskiego. To jest druga spra­
wa, która mię tu sprowadziła do 
Wilna.

Trzeci powód, to - uzyskanie 
odpowiedzi na pytanie: jak wy­
gląda kwestia zatrudnienia absol­
wentów naszej uczelni na Litwie.

Chcemy, żeby szkoła biznesu, 
któi^ą otworzymy w Wilnie, służy­
ła Polakom na Litwie i zwiększała 
obecność gospodarczą Polski 
wśród wszystkich mieszkańców 
Republiki Litewskiej. Chcemy, 
żeby to był nasz wkład w rozwój 
Litwy, oczywiście w rozwój inteli­
gencji polskiej, i żeby to służyło 
rozszerzaniu się związków LR i 
RP. Chcemy mieć na Litwie silne­
go gospodarczo partnera. A zatem 
cel zasadniczy - to podniesienie 
dobrobytu tego kraju i zacieśnie­
nie jego związków z Polską.

Zanotowała
Danuta Danowska

Do redaktora naczelnego „Kuriera Wileńskiego”o artykule „Quo vadis AWPL?”

W Miednihacb nie ma problemu
(Dokończenie ze str. 3)

Członkowie AWPL zapobiegli 
odebraniu własnej ziemi mieszkań­
ców wsi Pikciuny, dzięki ich stara­
niom w przedszkolu w Miednikach 
będzie znowu otwarta grupa z pol­
skim językiem nauczania, bo wcze­
śniej istniejąca grupa polska była 
zamieniona na rosyjską nie bez 
pomocy Jana Stacewicza.

Gorzej jest z tym, że starosta 
gminy nie chce współpracować z 
kołem AWPL, bo po naznaczeniu 
na stanowisko starosty złożyła 
podanie do koła AWPL razem z 5- 
osobową grupą o wyjściu z tej or­
ganizacji (zamieszczamy to poda­
nie do artykułu). Zebranie koła 
AWPL zadośćuczyniło ich proś­
bie (nie wypędzało, jak podaje 
„Kurier Wileński”, protokół nr 2 z 
26.11.1997 r., bo to byli ludzie my­
ślący wyłącznie o własnych inte­
resach.

Pełniąc czasowo obowiązki 
prezesa koła Janina Naniewicz nie 
wiedziała, ilu członków liczyło ono, 
jeżeli w artykule jest mowa o 40 
eks-członkach, kiedy koło całe li­
czyło tylko 26 członków AWPL. 
Gdzie więc prawda? Tej grupie 
wcale nie chodziło o pracę dla do­

bra ludzi, ponieważ nikt nie prze­
szkadzał aktywnie pracować w ist­
niejącym kole AWPL.

Janina Naniewicz musiałaby 
być wdzięczna dla członków 
AWPL, któiYy złagodzili konflikt, 
jaki zaistniał w gminie po nazna­
czeniu jej na stanowisko starosty, 
kiedy to jej sąsiedzi, byli współpra­
cownicy, mieszkańcy gminy ust­
nie i telefonicznie, a także składa­
jąc pisemne podpisy, które zacho­
wały się dotychczas, wyrażali swo­
je niezadowolenie.

Czy można normalnie praco­
wać, jeżeli będzie obok kilka kół po 
kilka osób w każdej („Kurier Wi­
leński” wydaje kilka redakcji pod 
kierownictwem kilku redaktorów).

Kiedy zaistniała potrzeba i po­
jawiły się chęci utworzenia drugie­
go koła ZPL na terytorium gminy, 
ponieważ odległość od Miednik 
wynosi około 12 km, to dzięki po­
mocy aktywistów koła ZPL w 
Miednikach, takie koło powstało 
w Łajbiszkach. Ciekawi nas, na ile 
obeznany jest korespondent z 
ustawą o pracy, która reglamentu­
je preyjęcie i zwolnienie z pracy, 
jeżeli przypisuje te funkcje człon­
kom AWPL, radnemu?

z tych „poszkodowanych” 
tylko Janina Dowejko nie ma pra­
cy, chociaż możności miała, ale 
nie może dobrać pracy, ponieważ 
szuka w swoim zawodzie, które­
go nie posiada. Widocznie mate­
rialnie ma się nieźle, gdyż mąż jej 
zajmuje 2 posady.

A propos, Mieczysław Kło­
sowski pochodzi z gminy mied­
nickiej, bo na jej terytorium się 
urodził, uczył się w szkole śred­
niej w Miodnikach. Kiedy było 
brak nauczycieli w szkołach pol­
skich, podjął pracę w szkole w 
Miodnikach, potem studia, pra­
ca w szkołach sąsiedniej gminy, 
a potem powrót znowu do Mied­
nik, gdzie pracuje już przeszło 22 
lata. Zna problemy mieszkańców 
gminy i cieszy się wśród nich 
zasłużonym autorytetem.

Mieszkańcy gminy dla człon­
ków AWPL są wszyscy jednako­
wi. Zawsze mogą liczyć na możli­
wą pomoc ze strony AWPL. Or­
ganizacja jest otwarta dla 
wszystkich, którym nie obce są 
aktualne sprawy mieszkańców 
gminy, jak: zwrot ziemi, oświata, 
kultura. Nie tworzymy własnych 
kół, a potrafimy pomyślnie 

współpracować w istniejącym kole.
PS. Redakcja „Kuriera Wileń­

skiego” nie powinna skłócać polskie 
organizacje oraz polskie społeczeń­
stwa. Nie trzeba wyszukiwać kon­
fliktów tam, gdzie ich nie ma. Jeżeli 
„Kurier Wileński” postawił sobie za 
cel przeszkadzać normalnie praco­
wać ZPL i AWPL przez publikację

Niezmiernie cieszą i napa­
wają ogromną dumą osiągnięcia 
miednickiej filii AWPL. Po 
przeczytaniu listu wyciągnąłem 
wnioski, iż rzeczywiście nie ma 
tam żadnych problemów, a “Ku- 

istotnie, niepotrzebnierier
sunie nos, gdzie nie należy i 
przeszkadza jedynie w pracy 
kola AWPL w Miodnikach. Za­
pomniano tylko, że gazeta jest 
apolityczna i ma obowiązek re­
agować na dowolny sygnał, jak 
to było w przypadku Miednik. 
Nie chcialem poprzez swój ar­
tykuł skłócić polskich organi­
zacji, ani też polskiego społe­
czeństwa. Nie chcialem rów­
nież wyszukiwać konfliktów
“itam, gdzie ich nie ma”, chociaż.
jak mi się wydaje, konflikt, 
mimo wszystko, jest. Wystarczy 
przeczytać epitety, jakimi auto- 

jednostronnych artykułów na zamó­
wienie uciekinierów, to straci swo­
ich czytelników i prenumeratorów.

Członkowie koła AWPL:
Z. Boroszko, H. Niemyćko, 

Pietkiewicz, I. Tunkiewicz, M. Kiu- 
sowski, Z. Bielski, G. Mażeikiene, I. 
Lebiediewa, E. Skurko

(Tytuł pochodzi od redakcji) 

rzy listu obdarzają pana Jana 
Stacewicza.

Co się dotyczy nazwisk, któ­
re, zdaniem oburzonych miedni- 
czan, celowo podaję cudze. Całko­
wicie przyznaję się do winy. Z tą 
jedynie adnotacją, iż podałem cu­
dze nazwiska nie celowo, a przez 
omyłkę. Raz jeszcze przepraszam 
te osoby. Zresztą, dałem w tej spra­
wie sprostowania.

Co zaś dotyczy pogróżek pod 
adresem redakcji, iż po takich 
publikacjach stracimy prenume­
ratorów, to, moim zdaniem, Mied- 
niki nie mają moralnego prawa 
nawet wspominać o prenumera­
cie naszego dziennika - liczące 
ponad półtora tysięcy mieszkań­
ców, głównie Polaków, miastecz­
ko prenumeruje zaledwie sześć 
egzemplarzy “Kuriera Wileń-
skiego”.

Paweł Kobak
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'ii'-' Dzień spędza tu 120 małych ejszyszczan

Dom bardzo rodzinny

ii - *

Kierowniczka przedszkota pani Halina Antropikzna pracę od “podszew­
ki”. Ten zawód w jej rodzinie - to Już tradycja

1'^
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Na korytarzach rysunki, 
zdjęcia z życia wychowanków, 
wszędzie kwiaty. Czyściutko i 
bardzo rodzinnie. A w dany 
moment - nadzwyczaj cichutko 
- do przedszkola trafiliśmy, 
kiedy dzieci miały przedobia- 
dową drzemkę. Mamy czas na 
spokojną rozmowę z kierow­
niczką tej placówki Haliną 
Antropik, rodowitą ejszysz- 
czanką, która po ukończeniu 
szkoły przyszła właśnie tu.

- Moja mama pracowała jako 
przedszkolanka, więc rozmowy o 
dzieciach były w naszym domu 
na porządku dziennym. Rozpo­
czynałam również jako wycho­
wawczyni, a od dwóch lat kieru­
ję placówką. Mieszane polsko - 
litewskie przedszkole jest jedy­
ną placówką tego typu w Eiszysz- 
kach, ale tego dla miasteczka ca­
łkowicie wystarcza, moglibyśmy 
przyjąć dzieci nawet więcej. Dziś 
jest 120 dzieci - większość w 
grupach polskich i nieco mniej 
w litewskich.
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Czyż nie rodzinnie w naszym kotku?

- Mówi pani - nieco mniej, 
a przecież, o ile się zoriento­
wałam, w Ejszyszkach Polacy 
stanowią 86 proc.

- Tak. W litewskich grupach 
mamy dzieci tylko z dwóch rodzin 
wyłącznie litewskich, jest sporo z 
rodzin mieszanych, pozostałe z 
polskich, rosyjskich. Rodzice wi­
docznie wychodzą z założenia, że 
dziecko powinno się nauczyć ję­
zyka państwowego, chociaż w pol­
skich grupach mamy też codzien­
nie język litewski (godzina). 
Współżyjemy doskonale. Święta 
obchodzimy razem. Oto chociaż­
by takie, jak święto babci. Dosko­
nale się przyjęło wśród Litwinów, 
a ponieważ dziadkowie byli trochę 
pokrzywdzeni, więc w ubiegłym 
przeprowadziliśmy także święto 
dziadka.
' - Rozpoczęliśmy od języka, 
ale bardzo mię interesują 
sprawy bytowe, jak sobie ra­
dzicie w tych ciężkich ekono­
micznie czasach, że przedszko­
le jest takie zadbane.

- Tylko zawdzięczając po­
mocy naszych przyjaciół z Pol­
ski. A zaczęło się to zupełnie 
przypadkowo. Przed laty w piel­
grzymce z Polski, która zaha­
czyła też o Ejszyszki, znalazł 
się pan Wojciech Chodkowski, 
który nocował w moim domu. 
Rozgadaliśmy się, jak to zwy­
kle, o pracy, życiu, o swoich bie­
dach, a na owe czasy największą 
biedą przedszkola był brak go­
rącej wody. Gdy to powiedzia­
łam, pan Wojciech dosłownie 
oniemiał i, jak dziś pamiętam, 
powiedział: “u nas, w Polsce, ta­
kie przedszkole w ogóle by nie 
mogło pracować, toż to męczar­
nia dla dzieci i dla personelu”. 
Wrócił do Polski, do Wyszko­
wa, ale nie zapomniał o przed­
szkolu w Ejszyszkach. Zaanga­
żował do tej sprawy dziennika­
rzy, przywiózł panią senator Ja­
dwigę Stokarską, zaczął kołatać 
do wszystkich znajomych przed­
siębiorców, sięgnął już nie raz 
do swej sakiewki. To dzięki 
jego poczynaniom mamy nie 
tylko ogrzewacz wody, otrzyma­
liśmy wiele innych darów: wie­
żę “Sony”, pościel, środki czy­
stości. Zresztą, trudno wszyst­
ko wymienić. Pani senator też 
przyjechała nie z pustymi ręko­
ma - były artykuły kancelaryj­
ne, kubki, pościel i in. Jest wię­
cej takich przyjaciół. Od lat 
pomaga też nam pan Wiesław 
Włodarczak z miasta Kazimie­
rza. Ileż to razy docierały stam­
tąd słodycze, kasety. A w tym 
roku zrobił fantastyczny prezent 
- cztery panie pracujące w 
przedszkolu spędziły w Kazi­
mierzu wakacje.

- To bardzo pięknie, co Pani 
mówi - pomoc rodaków z Ma­
cierzy. A miejscowi, czy nie 
śpieszą z pomocą?

- Nie za bardzo. Widocznie 
uważają, że nam i tak dobrze, po 
drugie, my też nie lubimy się kła­
niać - radzimy jak możemy, 
zresztą jesteśmy finansowani 
przez samorząd solecznicki. Wy­

dział oświaty robi co może, wy­
asygnowano nam pieniądze na 
ogrzewacze wody - teraz w każ­
dej grupie mamy ciepłą wodę. 
Nie jesteśmy pozostawieni na 
pastwę losu. Powiedziałam po­
przednio, że sobie radzimy, na 
przykład jeden rodzic przepro­
wadza u nas kursy aerobiku, 
mamy własną fryzjernię. Jak 
dowiodło krótkie doświadczenie, 
maluchy nie są zestresowani, jak
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Fryzjer na poczekaniu

to czasami bywa, gdy muszą zło­
żyć wizytę w normalnym zakła­
dzie - tam przecież pani fryzjer 
dla nich nieznajoma, a to dodat­
kowy stres.

- Ostatnio przedszkola dro- 
żeją. Czy liczba dzieci się 
zmniejsza?

- Nie odczuwaliśmy jeszcze 
tego, gdyż rodzice płacą tyle ście budownictwa, konstruowa­
samo, ale i ta suma dla nich (oko­
ło 50 litów miesięcznie, zależ- 
nie od ilości dni) jest dosyć tak, jak w domu. Zresztą, co-
znaczna. Ludzie są biedni. Dużo 
bezrobotnych. Po trochę ilość 
dzieci maleje. Ale nie sądzę, że 
jest to poważne zagrożenie dla 
naszej jedynej placówki w mie­
ście. W Ejszyszkach przedszko­
le zawsze istniało, od roku 1945. 
Co prawda, nie w tym miejscu, 
gdyż ten typowy budynek mamy 
od roku 1976.

- Wasze przedszkole należa­
ło do pierwszych, które rozpo­
częło pracować według pro­
gramu “Gera pradzia” (“Do­
bry początek”.

- Tak. Wprowadzony był 
przez Fundację Georga Sorosa.

Mieliśmy początkowo pomoc fi­
nansową, później bezpłatne se­
minaria, a na dzień dzisiejszy z 
tych rzeczy finansowych nic. 
Sam program jest bardzo intere­
sujący i cenny, a jeżeli określić 
go skrótowo, polega na jak naj­
ściślejszym kontakcie z rodzica­
mi, pracy indywidualnej z każdym 
dzieckiem. Samo pomieszczenie 
grupy powinno być tak urządzo­
ne, by każde dziecko mogło wy-
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brać swą “działkę”, czyli cen­
trum, w którym będzie nie tylko 
przebywać, bawić się, ale też 
uczyć. Może wybrać np. konstru­
owania, poznawania świata, przy­
rody, rodzinne i in.

- Jakie są najbardziej łu­
biane?

- Chłopcy wybierają oczy wi- 

nia, a dziewczynki - rodzinne, 
gdzie można przyrządzać posiłki 

dziennie mogą wybrać inne, a 
nawet w ciągu dnia przejść do 
innego centrum.

Niestety, nie mamy na tyle 
czasu, żeby poobserwować, jak 
taka nauka i praca przebiegają 
praktycznie. Ale z późniejszych 
przypadkowych rozmów z mama­
mi jest jasne - dzieci chętnie idą 
do przedszkola. A to już najwięk­
sze osiągniecie nie programu, ale 
wszystkich ludzi tu pracujących, 
którzy stworzyli dom przytulny, 
ciepły i bardzo rodzinny.

Helena Gladkowska

Fot. Zbigniew Markowicz
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Notatki na kolanie

Socjalizm o skośnych oczach (1)
w dniach 18-24 stycznia 

tego roku delegacja Sejmu RL, 
a ściślej członkowie sejmowej 
Grupy Współpracy Parlamen­
tarnej z Chińską Republiką Lu­
dową, złożyła, na zaproszenie 
takiegoż zespołu w parlamencie 
chińskim, wizytę w Chinach. 
Jako że ostatnio media i tak 
zwana opinia publiczna są bar­
dzo uczulone na racjonalne 
użytkowanie funduszy pań­
stwowych, z góry uprzedzam 
wszelkie na ten temat domnie­
mania wyjaśniając, iż wszystkie 
koszty pobytu zostały pokryte 
przez gospodarzy.

Przed wyjazdem zostałem 
zobowiązany przez redakcję 
“Kuriera Wileńskiego”, z któ­
rym współpracę wielce sobie 
cenię, do przelania doznanych 
wrażeń na gazetowe łamy i po­
dzielenia się nimi z Szanowny­
mi Czytelnikami. Żebym po 
powrocie nie próbował się wy­
kręcać, Redakcja wyposażyła 
mnie w dodatku na drogę w apa­
rat fotograficzny, pojechałem 
więc również jako swego ro­
dzaju wysłannik gazety. Z sino- 
logią nie miałem dotychczas 
wiele do czynienia, niniejsze 
notatki nie pretendują więc do 
miana poważnego elaboratu - 
ot, zapiski na kolanie.

Polityka
Zacznijmy od tego, co każ­

dy ciekawy może znaleźć na 
miejscu, bez potrzeby wybiera­
nia się nad Jangcy. Chiny są na 
dziś jednym z kilku ostatnich 
krajów, gdzie władzę sprawują 
komuniści i jedynym, w którym 
wydają się robić to skutecznie. 
Najwyższym organem władzy 
ustrojodawczej i ustawodaw­
czej jest Ogólnochińskie Zgro­
madzenie Przedstawicieli Lu­
dowych, którego pracami kie­
ruje Stały Komitet. Spotkanie 
z Li Pengiem, przewodniczą­
cym Stałego Komitetu, stano­
wiło najważniejszy punkt pro­
gramu wizyty. Delegacja złoży­
ła, a Li Peng przyjął zaprosze­
nie do odwiedzenia Litwy, naj­
prawdopodobniej jeszcze w tym 
roku. Po odbytej rozmowie, już 
we własnym gronie, wynikła 
pewna konsternacja: dostojnik 

chiński podróżuje własnym sa­
molotem, a ten jest tak ogrom­
ny, że lotnisko wileńskie nie 
będzie w stanie go przyjąć... Na 
szczęście okazało się, że do­
statecznie długie pasy startowe 
ma lotnisko wojskowe w Szaw- 
lach. Wizyta będzie mogła się 
odbyć.

Mimo że mieliśmy w skła­
dzie delegacji sejmowego sze­
fa protokołu, co i rusz zdarzały 
się sytuacje, kiedy nie bardzo 
wiadomo było, czy bardziej pa­
suje używać słowa “gospodin” 
czy “towariszcz” (w oficjalnych 
rozmowach używany był - o 
zgrozo! - język rosyjski. Jak na 
to popatrzą nasi językowi hun­
wejbini?..). Jeśli chodzi bo­
wiem o polityczną retorykę, 
kropka w kropkę przypomina 
ona tę, jaka całkiem niedawno 
jeszcze była u nas w użyciu: 
“dzięki dalekowzrocznej poli­
tyce ukochanych przywódców i 
uchwałom takiego to a takiego 
plenum nasze miasto może się 
dziś poszczycić...” etc. W po­
dobnym stylu utrzymany jest 
również język prasy: jej wersje 
anglojęzyczne do złudzenia 
przypominają “Moscow News” 
sprzed lat kilkunastu. Treści 
jednak od stylu odbiegają dale­
ko: kierownictwo partyjne na­
kazało nam budować socjalizm 
o specyfice chińskiej (czyli, w 
istocie, najprawdziwszy, kon­
trolowany przez państwo kapi­
talizm) - więc go budujemy.

Również atrybutyki socjali­
zmu o barwie czerwonej, tak 
nachalnie obecnej jeszcze dziś 
na Białorusi, w miejscach pu­
blicznych nie uświadczysz. 
Przeważają miejscowe i zagra­
niczne reklamy i neony.

Gospodarka
Kiedy w 1949 r. utworzona 

została ChRL, było to zacofa­
ne feudalne państwo, uzależ­
nione od kapitału zagraniczne­
go. Nacjonalizacja przyniosła 
efekty tylko w okresie począt­
kowym, przeważnie w przemy­
śle ciężkim. Izolacja gospodar­
cza jednak, a zwłaszcza mon­
strualne eksperymenty komuni­
stów (“wielki skok”, “rewolu­
cja kulturalna”) wyrządziły pań-

Delegacja przed jedną ze świątyń w Pekinie. 12 stopni mrozu / przenikliwy wiatr

stwu ogromne szkody. Pod ko­
niec lat 70 nastąpiła więc - bar­
dzo rozsądna - zmiana kursu. Zli­
kwidowano kolektywne gospo­
darstwa rolne, ziemię zaś, która 
nadal jest własnością państwową, 
przekazano w krótkoterminową 
(5-10 lat) dzierżawę chłopom. 
Gospodarstwa rodzinne okazały 
się tak skuteczne, że już wkrótce 
nie tylko starczyło żywności dla 
rzesz Chińczyków, ale też zaczę­
to ją eksportować. Chiny twardo 
utrzymują dziś pozycję producen­
ta numer 1 na świecie nie tylko 
uprawianego tu od tysiącleci 
ryżu,' ale też pszenicy, tytoniu, 
bawełny, na drugim miejscu pla­
sują się w uprawie kukurydzy i 
herbaty.

W przemyśle otwarto dostęp 
dla kapitału zagranicznego, two­
rząc m. in. 5 wolnych stref eko­
nomicznych i 14 nadmorskich 
miast otwartych. Jedną ze stref, 
Xiamen, mieliśmy okazję odwie­
dzić. Widoki imponujące. Oaza 
kapitału i niebywale prężny roz­
wój. Co prawda, wszystko to jesz­
cze na wyrost; ogromny 6-kilo- 
metrowy most, jak też szerokie, 
o doskonałej nawierzchni ulice 
dziś są puste, ledwie pojedyńczy 
samochód przejedzie, ale za jakiś 
czas pełno tu będzie pojazdów.

W państwie, którego licz­
ba ludności stanowi ponad 20 
proc, populacji światowej, 
spodziewać by się można rów­
nież intensywnego ruchu sa­
mochodowego na drogach - i 
niesłusznie. Na ulicach domi­
nują - rowery. Tuż po nich są 
taksówki, dopiero potem nie 
oznakowane w żaden sposób 
samochody osobowe, co do 
których nie wiadomo, czy są 
prywatne czy państwowe. Nu­
mery rejestracyjne na to nie 
wskazują. Prywatnych jest 
jednak na pewno mniej, a to 
ze względu na fakt, że dopie­
ro od niedawna osoby prywat­
ne uzyskały prawo do nabywa­
nia aut. Prawo prawem, ceny 
jednakowoż (mniej więcej 
równoznaczne z naszymi) sa­
mochodów używanych, nie 
mówiąc o nowych, są nie do 
ugryzienia nawet dla urzędni­
ków państwowych. Stąd nawet 
Pekin, stolica bądź co bądź, 
sprawia wrażenie miasta na 
wpół pustego.

Na wsi, której nam nie 
pokazano, bo widoki nie by­
łyby zbyt budujące, jak też w 
miastach przeważa zdecydo­
wanie praca ręczna. W Xia- 
men, koło hotelu, w którym 

mieszkaliśmy, obudowywano 
skarpę potężnym - 5-6 m wyso­
kości i prawie tyleż szerokości 
- murem z łupanego kamienia. 
Jedynym instrumentem tech­
nicznym, z jednego przy tym ko­
rzystano, był teodolit. Cała resz­
ta robót - łupanie skały, robie­
nie zaprawy, układanie muru - 
wykonywana była ręcznie. Ka­
mienie, przywiązane sznurami 
do bambusowych żerdek, nosili 
po dwóch mężczyźni, zaprawę 
na nosidłach kobiety. Po półto­
ra dolara za dniówkę.

Podobnie w fabryce monta­
żu telewizorów, czarno-białych 
zresztą, przeznaczonych na ry­
nek wewnętrzny. Jedyny sprzęt 
mechaniczny to taśmociąg. W 
dziale kontroli technicznej 
najważniejszym narzędziem - 
gumowy młotek, którym kon­
troler wali w obudowę aparatu, 
jeśli ten nie daje obrazu czy 
dźwięku. Ale jednocześnie zjed­
noczenie, do którego fabryka 
należy, wykonuje prace w ra­
mach programu badań kosmicz­
nych, produkuje aparaturę dla 
satelitów. Chińskie paradoksy.

(Dokończenie nastąpi)

Jan Sienkiewicz

Fot. autor
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Szanghaj dwupiętrowy. Widoczne są tylko wieżowce. Trasa biegnie ponad dachami 
starego miasta-mrowiska
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Ruch drogowy można sobie wyobrazić jako kładkę przerzuconą nad przepaścią

Zabawa w życie

r

I

i

!,

1

Co rok na drogach Litwy gi­
nie ponad 800 osób, w tym około 
60 - to dzieci. Oznacza to, że 3 
klasy uczniów nie wracają do 
szkół, domów... Dużo to czy mało? 
Wystarczająco, aby się zastano­
wić nad tym, jak uniknąć śmier­
telnego niebezpieczeństwa.

- To już za późno jest uczyć 
zachowania się na drogach oso­
bę, która siedzi za kierownicą. Na­
leży zaczynać od przedszkola, od 
najmniejszych obywateli, którzy są 
jednocześnie najbardziej zagroże­
ni - takiego zdania jest dyrektorka 
Wileńskiej Szkoły Bezpiecznego 
Ruchu, ekspert Laimute Grigaliu- 
niene. Tu właśnie, podczas atrak­
cyjnych zajęć, najmniejsi poznają 
zagrażające im, pieszym, sytuacje 
i ucząsię ich zapobiegania. Dziesię­
ciolatki zdają “na prawo jazdy”... 
rowerem, o dwa lata starsi koledzy 
opanowują motorowery, szesna­
stolatki dosiadają motocykli, abi­
turienci mogąjuż mieć w kieszeni 
prawo jazdy samochodem katego­
rii B. Każdy stopień opanowania 
przypieczętowany jest oficjalnym, 
prawdziwym dokumentem. Może 
to właśnie, że dzieci traktuje się jak 
dorosłych, tak je przyciąga...

imute. Dodajmy, że z inicjatywy 
dyrektorki przygotowano statut 
Szkoły, plany nauczania, strategię 
działalności.

Wychować kulturalnych 
i... bezpiecznych

niach i Mejszagole (rejon wileński) 
przekazali mieszkańcom odblaski, 
ufundowane przez ambasadę Fin­
landii. Poza tym, analizują, przygo­
towują wykłady lub nawet projek­
ty, dotyczące bezpieczeństwa na 
konkretnych ulicach miasta (An- 
tokol).

* * ** *

Ochronić przed tragedią

Szkoła powstała 9 marca 1995 r. 
jako ośrodek metodyczny i oświa­
towy dla uczniów i pedagogów. - 
Jako pedagog mam staż 30 lat, w 
tym 20 - w dziedzinie bezpieczeń­
stwa ruchu drogowego. Pracowa­
łam najpierw jako nauczycielka 
matematyki. Gdy zjawiły się kom­
putery i zorganizowałam kółko 
komputerowe, zdarzył tragiczny 
wypadek, który sprawił, że zmieni­
łam kierunek działalności. Liczeń 4 
klasy, który śpieszył właśnie na 
moje zajęcie, trafił pod samochód. 
Widok jego makabrycznej śmierci 
(na skutek uderzenia głowa chłop­
ca została oderwana od tułowia) 
tak mną wstrząsnął, że zadecydo­
wałam, iż trzeba coś robić, aby 
ochronić dzieci. Przygotowałam 
projekt i zaniosłam do samorządu. 
I tak się zaczęło - mówi pani La­

- Wychodząc z domu, nigdy 
nie jesteśmy pewni, co się stanie. 
Ruch drogowy można sobie wy­
obrazić jako kładkę przerzuconą 
nad przepaścią. Jedni, wiedzący 
jak się mają zachowywać, przecho­
dzą przez nią cali i zdrowi, inni, nie­
stety...To samo dotyczy zachowa­
nia się za kierownicą: roweru, mo­
toroweru, motocykla czy samo­
chodu. Uczymy za młodu kultury 
ruchu drogowego - opowiada dy­
rektorka. Uwzględniając liczbę 
uczęszczających do szkoły, moż­
na mieć nadzieję, że rośnie bardziej 
kulturalne i rozumne pokolenie. W 
regularnych grupach zajmuje się 
2.500 dzieci, oprócz tego, na zaję­
cia uczęszczają uczniowie według 
życzeń konkretnych szkół. W cią­
gu pół roku nabiera się ich około 
10.000.

Pożytecznie i ciekawie

Mimo że wykładowcy mówią 
o poważnych rzeczach - bezpie­
czeństwo na drodze, w domu, 
pierwsza pomoc medyczna (zaję­
cia prowadzi doktor nauk medycz­
nych VitalijaMieźulavićiute), obro­
na cywilna, samoobrona - lekcje 
podawane są ciekawie. Jako po­
moc służą materiały dydaktyczne, 
przezrocza, filmy, nawet symulator 
samochodu. Organizuje się różno­
rodne imprezy, aby się nie ograni­
czać tylko do ram podstawowych 
zajęć. Latem i jesienią odbyły się 
obozy w rejonie święciańskim. Na 
jednym takim na wyspie Sariai pe­
dagodzy zatrzymali złodziejaszka i 
przekazali go policji, za co otrzy­
mali od funkcjonariuszy prezent.

Dzieci nie tylko słuchają lekcji, 
ale też obserwują sytuacje na uli­
cach,jak zachowują się piesi, kie­
rowcy, patrolują razem z drogów­
ką. W ubiegłym roku w Awiże-

Szwedzi się dziwią

W grudniu ubiegłego roku de­
legacja Szkoły z dyrektorką na cze­
le 3 tygodnie przebywała w Szwe­
cji, gdzie obserwowała drogi i za­
chowanie się na ulicach. Zasłużyli 
na to dzięki temu, że zwyciężyli w 
projekcie Funduszu Wsparcia UE 
im. Leonardo da Vinci. Gościli w 
ośrodkach, zajmujących się bez­
pieczeństwem ruchu drogowego. 
- Szwedzi dziwią się, że u nas w 
pobliżu szkół dozwolona prędkość 
samochodów wynosi 50 km na 
godz. LI nich prędzej niż 30 km nie 
wolno jechać. Poza tym stosuje się 
specjalne “przeszkody”, zmusza­
jące do hamowania. Podczas pro­
jektowania ulic również uwzględ­
nia się fakt bezpieczeństwa pie­
szych - opowiada Laimute Griga- 
liuniene. - Z drugiej strony, chwa­
lą naszą działalność w tej sferze, 
chociażjej nie rozumieją. W Szwe­
cji kultura na drogach jest jakby 
wrodzona, nie trzeba nikogo 
uczyć, jak ma się zachowywać...

Wracają

cl, którzy “ukończyli” Szkołę. 
Przyzwyczaili się do tych skrom­
nych pomieszczeń, upiększonych 
wyobraźnią i rękami samych dzie­
ci, przyzwyczaili się do pedagogów 
(nie jest ich wielu), do wesołych 
imprez i poważnych konferencji. A 
propos, na zajęcia w Szkole przy­
chodzą również “trudne” dzieci. 
Obecnie jest ich 50. - Zauważyli­
śmy, że podoba im się tu. Mają 
“poważne” zajęcie, co na pewno 
podnosi ich wartość. Specjalnie 
właśnie ich posyłamy na patrolo­
wanie. Zaczynają odczuwać odpo­
wiedzialność - mówi dyrektorka.

Niektóre zajęcia, szczególnie z gośćmi ze Szwecji, przypominają ćwiczenia kosmonautów
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Komputer jest pomocą ijednocześnie rozrywką dla uczniów Wileńskiej Szkoły 
Bezpiecznego Ruchu Drogowego

Żeby uczyć - trzeba umieć

Dlatego też Szkoła organizuje 
seminaria dla nauczycieli. 5 stycz­
nia wykładów wysłuchało 70 pe­
dagogów z Wilna i rejonu wileń­
skiego. Do programu szkolnego 
wchodzi nauczanie przepisów ru­
chu drogowego. Dla klas młod­
szych temat ten “przepływa” przez 
wszystkie przedmioty. Starsze kla­
sy swoje 17 godzin obrony cywil­
nej odbywają właśnie tu, w Szko­
le. - Nauczyciel powinien wiedzieć 
więcej, aby rzeczywiście czegoś 
nauczyć dzieci. Takich pedago­
gów na razie jest mało - twierdzi 
pani Laimute.

W 35 wileńskich szkołach są 
pedagodzy z Wileńskiej Szkoły 
Bezpiecznego Ruchu Drogowego. 
Wszyscy muszą się nauczyć dbać 
o swoje zdrowie i życie. Im wcze­
śniej dzieci to zrozumieją, tym le­
piej. Większość ludzi widocznie to 
sobie uświadamia. Na Litwie 
otwarto 11 filii Szkoły. Po doświad-
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Nabyte umiejętności są poświadczo­
ne właśnie taką legitymacją

czenie przyjeżdżają z innych 
państw bałtyckich. Powstało Sto­
warzyszenie Opiekunów Bezpiecz­
nego Ruchu Drogowego Litwy. 
Walka o życie trwa.

Irena Litwin
Fot. archiwum Wileńskiej 

Szkoły Bezpiecznego Ruchu 
Drogowego

Soleczniki

Nie z poiiclą takie numery
W naszych Solecznikach - 

wszystko jak u ludzi. Są nawet ro­
dzimi “terroryści”. Ostatnio do 
policji zatelefonował anonim i dzie­
cięcym głosem zawiadomił, że w 
piwnicy solecznickiej szkoły nr 2 
podłożono bombę.

Na miejsce wypadku natych­
miast wyjechała specjalna grupa. 
Wspólnie z dyrektorem szkoły 
sprawdzono piwnice. Żadnych po­
dejrzanych przedmiotów nie znale­
ziono. Niemniej, policja żartu nie 
zrozumiała i, wspólnie z admistra- 
cją szkoły, wykryła “terrorystów”. 
Okazali się nimi 4 uczniowie tejże 
szkol)', mieszkańcy naszego rejonu. 
W trakcie śledztwa ustalono, że 
dzieci postanowiły po prostu...za­
bawić się. Wina została po “brater­
sku” podzielona na wszystkich. W 
celu konspiracji bowiem, jeden z 
chłopców wykręcał połowę nume­
ru telefonu, drugi resztę cyfr, trzeci

mówił itd. Skruszeni “przestępcy” 
przyznali się do winy, twierdząc, że 
tylko zażartowali. Po co - sami nie 
potrafili wytłumaczyć. Wytłuma­
czyli za to im w policji, że żart drogo 
kosztować będzie ich rodziców. 
Trzej z nich zostali pociągnięci do 
odpowiedzialności administracyj­
nej, a karę orzeknie sąd. Nazwiska 3 
“terrorystów” pozostaną w tajem­
nicy do posiedzenia sądowego. 
Czwarty żartowniś, Dmitrij K. (ur. 
1984 r.) będzie sam odpowiadał za 
swój wyczyn. Prawdopodobnie 
grozi mu grzywna.

Gdyby policja z samego po­
czątku nie podejrzewała, że sygnał 
był żartem i wezwałaby funkcjona­
riuszy grupy szybkiego reagowa­
nia “Aras” - wówczas spisano by 
protokół i uczniowie zostaliby po­
ciągnięci do odpowiedzialności 
karnej.

Piotr Ryngiewicz
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Kandydat UW
Unia Wolności zgłosiła Kole­

gium Instytutu Pamięci Narodo­
wej kandydaturę Bogdana Boru­
sewicza (UW) na prezesa IPN - po­
wiedział wczoraj szef klubu Unii 
Jerzy Wierchowicz. Dodał, że 
Unia poinformowała o tym AWS.

Formalnie kandydata IPN 
przedstawia Sejmowi Kolegium 
Instytutu. Przewodniczący kole­
gium Andrzej Grajewski zapowia­
dał kilka tygodni temu, że kole­
gium wybierze kandydata na pre­
zesa IPN 23 lutego. Prezesa IPN 
wybiera Sejm większością 3/5 
głosów.

Sekta Moona
Sekta Moona namawiała w 

Polsce młodzież do okazyjnych 
wyjazdów turystycznych do Korei 
-poinformował Ryszard Nowak z 
Ogólnopolskiego Komitetu Obro­
ny przed Sektami. Zapowiedział, 
że Komitet zawiadomi o tym Pro­
kuratora Generalnego.

Zdaniem Nowaka, werbowni­
cy podawali się za przedstawicieli 
„Federacji Rodzin na Rzecz Poko­
ju Światowego”. „Sekta Moona 
prowadziła nabór przez kilka micT 
sięcy, także w szkołach. To powin­
no być ostrzeżeniem dla dyrekto­
rów szkół, że często za organizacją 
społeczną proponującą przepro­
wadzenie w szkole bezpłatnego 
wykładu, kryje się sekta” - powie­
dział Nowak.

Pozytywne skutki
w ciągu ostatnich 10 lat w Pol­

sce spadla liczba dzieci, u których 
lekarze obserwują zaburzenia wy­
wołane niedoborem jodu-poinfor­
mował wczoraj w Krakowie prof. 
Zbigniew Szybiński.

Zdaniem naukowców, jest to 
pozytywny efekt jodowania soli ku­
chennej, które wprowadzono obo­
wiązkowo w 1997 roku.

Stypendia 
dla młodzieży

Stypendia dla uzdolnionej mło­
dzieży z biednych rodzin ufundo­
wał Marszałek Województwa 
Wielkopolskiego. Dostanie je 84 
uczniów szkól ponadpodstawo­
wych. Zarząd ^voje wódz twa będzie 
wypłacał stypendia aż do zakończe­
nia przez stypendystów nauki.

„Być może, dzięki tym pienią­
dzom uda się uratować kilka talen­
tów” - powiedziała rzeczniczka mar­
szałka Grażyna Cudak. Wczoraj 
pierwszych 15 stypendiów wice­
marszałek Kazimierz Kościelny 
wręczył uczniom z dawnego woj. 
Pilskiego. Pozostałe w najbliższych 
dniach zostaną wręczone w Lesz­
nie, Kaliszu, Koninie i Poznaniu.

Znęcał się nad 
współwięźniem
Na karę 8 miesięcy więzienia 

za znęcanie się nad współw ięźniem 
skazał Sąd Rejonowy w Kędzie- 
rzynie-Kożlu Damiana B., któ­
ry oczekuje na proces w spra­
wie o morderstwo.

Damian B., wrazz21-letnim 
Michałem M. oskarżonym o inne 
przestępstwa kryminalne, maltre­
tował współwięźnia, topiąc go w 
muszli klozetowej, bijąc i znęca­
jąc się psychicznie - powiedział 
rzecznik prokuratury Roman 
Wawrzynek.

Po raz pierwszy kobieta prezydentem Finlandii-~~-~—~

Skandynawski matriarchat
Minister spraw zagranicznych 

Tarja Halonen, kandydatka socjal­
demokratów, odniosła zwycięstwo 
w niedzielę w drugiej turze 5vybo- 
rów prezydenckich w Finlandii, 
pokonując centrystę Esko Aho.

56-letniapani Halonen będzie 
pierwszą kobietą sprawującą w 
Finlandii urząd prezydenta. Jak 
wynika z komunikatu fińskiego mi­
nisterstwa sprawiedliwości, ogło­
szonego po obliczeniu 99,9 proc, 
oddanych głosów, poparłoją51,8 
głosujących, podczas gdy jej ry­
wala - 48,2 proc.

Prezydenckie wybory w Chorwacji

Chorwaci wybierali wczoraj 
następcę zmarłego w grudniu pre­
zydenta Franjo Tudjmana. Druga 
tura wyborów uwieńczy przemia­
ny zapoczątkowane przed miesią­
cem zwycięstwem dawnej opozy­
cji w wyborach do parlamentu.

Do rywalizacji stają dwaj przed­
stawiciele centrolewicowego soju­
szu tworzącego nowy rząd - cen- 
trysta Stipe Mesić i lider socjalli- 
berałów Drążeń Budisza. W pierw­
szej turze wyeliminowali oni Matę 
Granicia, kandydata konserwa- 
tywno-nacjonalistycznej Chor­
wackiej Wspólnoty Demokratycz- 
nej(HDZ), która pod wodząTudj-

9 zabitych i 100 rannych w katastrofie kolejowej

120 zamiast 40 km/h
A.

‘A’?

Niemczech Fot. EPA-ELTA
Nadmierna szybkość stała się przyczyną wykolejenia się pociągu w

Dziewięć osób zginęło, a po­
nad sto zostało rannych w kata­
strofie kolejowej, do której do­
szło tuż po północy z soboty na 
niedzielę pod Kolonią w Niem­
czech.

Pędzący z niedozwoloną pręd­
kością pociąg międzynarodowy, 
którym jechało 300 pasażerów, 
wyskoczył z torów i wpadł na dom 
mieszkalny. Liczba ofiar może oka­
zać się jeszcze wyższa - w szpita­
lu kilku poważnie rannych walczy 
o życie. 22 osoby wciąż są uzna­
wane za zaginione.

Wśród pasażerów pociągu, 
jadącego z Amsterdamu do Ba­
zylei, wielu było narciarzy uda­
jących się na wypoczynek w 
Alpy. Prócz Niemców, byli po­
śród nich Holendrzy, Brytyjczy­
cy, Włosi i Amerykanie.

Z powodu prac budowla­

Przewaga pani Halonen oka­
zała się większa niż wynikałoby z 
ogłaszanych wcześniej częścio­
wych wyników - wyniosła 3,6 
proc.głosów. Prezydent-elekt 
Tarja Halonen, która od 1995 roku 
jest ministrem spraw zagranicz­
nych w rządzie socjaldemokraty 
Paavo Lipponena, obejmie urząd 
szefa państwa po 62-letnim so­
cjaldemokracie Marttim Ahtisaari, 
który nie chciał kandydować po­
nownie.

,3ędę prezydentem wszystkich 
Finów” - oświadczyła pani Halo- 

mana przez blisko 10 lat władała 
niepodzielnie krajem.

Obaj kandydaci to byli dysy­
denci i przeciwnicy autokratycz­
nych rządów Tudjmana. Ich pro­
gramy polityczne prawie się nie 
różnią; obaj głoszą dążenie do de­
mokracji i integracji z Europą. Obie­
cują ograniczenie niemal absolut­
nej władzy prezydenckiej,gwaran­
towanej przez konstutucję, przy­
krojoną dla Tudjmana, twórcy nie­
podległego państwa chorwackie­
go. Deklarują zamiar wprowadze­
nia prawdziwej demokracji parla­
mentarnej. W swych programach 
mówią o stworzeniu prawdziwego 

nych na trasie pociąg został 
skierowany pod stacjąBruehl na 
inny tor. Na odcinku, gdzie obo­
wiązywało ograniczenie szybko­
ści do 40 km/godz. pędził z pręd­
kością 120 km/godz. - potwier­
dzili przedstawiciele kolei. Nie­
miecki minister transportu Rein- 
hard Klimmt zarządził śledztwo 
w sprawie przyczyn tragedii. 
Policja czeka na przesłuchanie 
28-letniego maszynisty, który 
przeżył katastrofę, ale wciąż 
znajduje się w szoku.

Jest to najcięższa katastrofa 
kolejowa w Niemczech od czasu 
tragicznego wykolejenia się w 
czerwcu 1998 roku pędzącego z 
wielką szybkością pociągu Inter­
city koło miejscowości Esche- 
de w północno-wschodnich 
Niemczech. Wówczas zginęło 
101 osób.

nen po zapoznaniu się z wynikami 
wyborów.

„Kampania wyborcza - powie­
działa Halonen w wystąpieniu te­
lewizyjnym - była bardzo intensyw­
na, zaskoczona jestem ogromnym 
zainteresowaniem, jaki wykazali 
wyborcy i bezpośrednim charak­
terem kontaktów z elektoratem”. 
Pani Halonen, która znana jest ze 
swych działań w obronie praw 
człowieka i mniejszości narodo­
wych, zapowiedziała, że jako pre­
zydent będzie dążyła do zacieśnie­
nia kontaktu administracji rządo- 

Zderzenie osobowości
państwa prawa, ścisłym podziale 
władzy, rozwoju gospodarczym i 
walce z korupcją.

Zarówno Mesić, jak i Budisza 
cieszą się poparciem Zachodu, 
zwłaszcza amerykańskiej sekretarz 
stanu Madeleine Albright. Obiecu­
ją współpracę z ONZ-owskim trybu­
nałem ds. zbrodni wojennych w 
dawnej Jugosławii oraz poszanowa­
nie suwerenności narodowej Bośni.

Sondaże przedwyborcze wska­
zują na zwycięstwo Mesicia, choć 
w ostatnich dniach przed głoso­
waniem jego przewaga maleje. 
Według dziennika „Jutamji list”, 
chce na niego zagłosować 44,9

51 osób rannych w wybuchu bomb na Sri Lance   «

Terroryzm na Cejlonie
Co najmniej 51 osób zostało 

rannych wczoraj w wybuchu 
dwóch bomb w mieście Bibiłe na 
Sri Lance - poinformowało tam­
tejsze ministerstwo obrony i 
świadkowie.

Pierwsza bomba wybuchła 
wczoraj rano w chwili, kiedy auto­
bus państwowych linii komunika­
cyjnych odjeżdżał z przystanku. 
Eksplozja zniszczyła tył autobusu, 
raniąc co najmniej 45 osób, w tym 
trzy ciężko. W drugiej eksplozji, 
jaka nastapiła w środku pustego 
autobusu, z którego właśnie wy­
siedli pasażerowie, zostało ran­
nych sześć osób, znajdujących się 
w pobliżu.

Do obu wybuchów doszło w 
mieście Bibile, około 160 km napo- 
łudniowy wschód od stolicy Sri 
Lanki, Kolombo. Zdaniem przed-

Brytyjska policja negocjuje z porywaczami

Uwięziony samolot
Policja brytyjska prowadzi- 

negocjacjezporywaczami afgań- 
skiego samolotu, który wczoraj 
nad ranem wylądował na podłon- 
dyńskim lotnisku Stansted.

Rzecznik policji w Stansted 
kategorycznie zapewnił, że wła­
dze w żadnym wypadku nie ze­
zwolą jednak na ponowny start 
samolotu. Będziemy rozmawiać 
do skutku - powiedział, zastrze­
gając, że pod uwagę mogą być 
także wzięte „inne rozwiązania”, 
gdyby doszło do zagrożenia ży­
cia pasażerów.

Jak podali Brytyjczycy, 
prawdopodobnie na podstawie 
liczby porcji żywności zamówio- 

Na podstawie doniesień PAP-u przygotował 
Paweł Kobak
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wej ze społeczeństwem. Powie­
działa też: „bodźcem do działania 
będzie dla mnie fakt, że po raz 
pierwszy na stanowisko prezyden­
ta Finlandii wybrano kobietę”.

Jedną z ostatnich deklaracji, 
jakie złożyła przed wyborami jako 
szefowa fińskiej dyplomacji, było 
zapewnienie o solidarności Fin­
landii z podjętą przez Unię Euro­
pejską decyzją dyplomatyczne­
go izolowania Austrii po utwo­
rzeniu rządu z udziałem skrajnie 
prawicowej partii „Wolnościowi” 
Jeorga Haidera.
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proc, wyborców, a na jego konku­
renta - 41,3 procent. W pierwszej 
turze wyborów Mesić wyprzedzał 
rywala o kilkanaście procent: uzy­
skał 41 ,6 proc, głosów, podczas gdy 
Budisza - 28 procent. Obserwato­
rzy oceniają, że wyścig do fotela 
prezydenckiego będzie zderzeniem 
osobowości, a nie programów po­
litycznych.

Uprawnionych do głosowania 
jest prawie 4,2 min wyborców, w 
tym 350-tysięcy Chorwatów 
mieszkających za granicą, w więk­
szości w Bośni. W Chorwacji 
otwartych będzie 6 895 lokali wy­
borczych, za granicą -141.

stawicieli służb bezpieczeństwa, 
autobusy nie były celem ataku, 
służyły jedynie za środek transpor­
tu bomb, które wybuchły przypad­
kowo.

Nikt na razie nie przyznał się do 
zamachów. Policja podejrzewajed- 
nak, że ich sprawcami są partyzan­
ci z organizacji Tygrysy Wyzwoli­
ciele Tamilskiego Ilamu. Prowadzi 
ona od 17 lat walki o utworzenie 
państwa Tamilów w północnej i 
wschodniej części Sri Lanki (daw­
nego Cejlonu). W wojnie tej zginę­
ło przeszło 61 tys. ludzi.

Rebelianci tamilscy są również 
oskarżani o przeprowadzenie w 
grudniu trzech samobójczych za­
machów bombowych, w których 
zginęło 50 osób, a ranna została 
prezydent Sri Lanki, pani Chandri- 
ka Kumaratunga.

nych przez porywaczy, że na po­
kładzie Boeinga afgańskich linii 
Ariana znajduje się obecnie 165 
osób, łącznie z załogą i niezna­
ną nadal liczbą porywaczy. Zda­
niem jednego ze zwolnionych w 
Taszkiencie w niedzielę pasaże­
rów, terrorystów jest co najmniej 
ośmiu.

Samolot stoi na bocznym pa­
sie lotniska Stansted, na którym 
w poniedziałek rano wznowiono 
ruch samolotów. Maszyna oto­
czona jest przez uzbrojonych 
policjantów, za pośrednictwem 
których na pokład dostarczono 
już napoje. Porywacze zostawili 
otwartą część drzwi ęamolotu.



OKURIER i wtorek, 8 lutego2000r.

10‘ WILERSKI SPORT
Premier Litwy został zdyskwalifikowany i wieniec laurowy przypadł Patronat prasowy „Kuriera Wileńskiego”

W udziale Brazauskasowi

i

Sartai-2000 Obietnicy dotrzymaii

Podczas tradycyjnych wyści­
gów kłusaków w Dusiatach na 
jeziorze Sartai najlepiej się spi­
sał Ałgis Yilkinis z Olity, który 
zdobył obie główne nagrody. Z 
Czerokiem finiszował pierwszy 
na zawodach o puchar “rączego 
konia”, ufundowany przez Mini- 
stersbvo Rolnictwa, a z Undine 
zdobył Wielką Nagrodę Zimy, 
ufundowaną przez Urząd Prezy­
denta Republiki Litewskiej. Po­
nadto z Uranem jako drugi fini­
szował na wyścigu o nagrodę 
Rakiszek. Za te sukcesy otrzymał 
5400 litów. A. Yilkinis z Undine 
uzyskał absolutnie najlepszy czas 
wyścigu. Szlak lodowy hipodro­
mu długości 1600 m pokonał w 
ciągu 2 min. 10,43 sek. Ten za­
wodnik słusznie zwany jest naj­
lepszym jeźdźcem kraju, gdyż w 
końcu stycznia został zwycięzcą 
zawodów pierwszego etapu o 
Puchar Zimy w Butrymańcach.

Przy pięknej słonecznej po­
godzie Dusiaty zgromadziły po­
nad 10 tys. widzów, którzy obej­
rzeli ciekawe wyścigi, zwiedzili 
kiermasz i oglądali koncerty ze­
społów artystycznych.

Łącznie w wyścigach uczest­
niczyło 70 koni, ubiegających się

ogłoszono „poprawnie "jadącego Brazauskasa

Premier Kubiiius bardzo chciał wyprzedzić eks-prezydenta Brazauska­
sa. Naruszał nawet przepisy, za co go zdyskwalifikowano, a zwycięzcą

Siatkarze wileńskiej „Polo­
nii”, walczący o tytuł mistrza 
kraju, po zaciętej walce musieli 
uznać wyższość rywali z Wileń­
skiego Uniwersytetu Pedago­
gicznego przegrywając z nimi w 
niedzielę - 1:3.

Przed meczem Ludwik Adamo­
wicz, grający trener ,d’olonii” po­
wiedział, że szanse na pokonanie 
aktualnego mistrza kraju są niewiel­
kie, tym niemniej obiecał, że za­
wodnicy ,d’olonii” tanio swej skó­
ry nie sprzedadzą. Słowa dotrzyma­
li. Mecz był zacięty i naprawdę cie­
kawy. Zdaniem Adamowicza,, .Po­
lonia” nie wystąpiła w najsilniejszej 
obsadzie, gdyż grypa skosiła kilku 
zawodników z podstawowego skła­
du. Mimo przegranej, „Polonia” jest

na drugim miejscu i w najbliższą 
sobotę zmierzy się z drużyną mło­
dzieżowej reprezentacji Litwy do 
lat 17, przygotowującej się do mi­
strzostw Europy. Teoretycznie 
„Polonia” musiałaby ten mecz 
wygrać, ale siatkarze „młodzie- 
żówki” potrafią walczyć. Przeko­
nał się o tym „Aźuolas”, który do­
piero po wyczerpującej walce zdo­
łał przełamać opór „młodzików” 
pokonując ich - 3:2.

Jak już informował ,dCurier”, 
spór o medale toczy 8 drużyn, któ­
re zostały podzielone na dwie gru­
py. W pierwszej grupie prowadzą 
siatkarze Uniwersytetu Pedago­
gicznego i „Polonii”. W drugiej 
„Elgas-Startas” z Szawel i „Agro-
tech” z Kielm. Z. Z

Liga NBA

Dał znać o sobie
Fb/. ELTA ------- ■

mier Andrius Kubiiius, ale jego 
koń przez cały niemal czas skakał, 
naruszając przepisy. W związku z 
tym za zwycięzcę uznany został 
bardzo poprawnie jadący ekspre- 
zydent Algirdas Brazauskas, któ­
remu przypadły laury, natomiast A. 
Kubiliusowi - wałek do ciasta. Mi-

o 9 nagród. Ogólny fundusz nagród nister rolnictwa Edvardas Makelis
stanowił 30 tys. litów. Popisy za­
wodników uwieńczyły już tradycyj­
ne wyścigi mężów stanu. Po zacię­
tej walce pierwszy finiszował pre­

finiszował ostatni - czwarty.
Ku radości miejscowych wi­

dzów nagrodę Sartai zdobyła Ja­
nina Samanavićiute z Brilijanta-

sem, a największa walka została 
stoczona o nagrodę nadziei, z 
udziałem młodych koni. Yytautas 
Dapkus z Jezioros z Parametrem 
swego konkurenta wyprzedził za­
ledwie o 0,005 sek.

Specjalną nagrodę dla najmłod­
szych zawodników zdobyli Lena 
Glebovaite (Szyrwinty) i Kastytis 
Trota (Wiłkomierz), a nagroda naj­
starszego uczestnika przypadła 68- 
letniemu mieszkańcowi Jezioros 
Jonasowi Zakśauskasowi.

Ogniein z Watykanu 
zapłonie znicz 

Olimpiad Specjalnych

Obalają 
stereotypy

Po raz pierwszy w historii 
znicz sportowej imprezy zo-
stanie zapalony świętym
ogniem z Watykanu. Tego za­
szczytu dostąpiła Polska. 9 
lutego papież Jan Paweł II 
przekaże ogień podczas pry­
watnej audiencji delegacji 
Olimpiad Specjalnych.

Mecz hokejowych gwiazd

Wygrana „zamiejscowych”
W meczu hokejowych

gwiazd NHL drużyna „Reszty 
Świata” pokonała w Toronto 
reprezentację Ameryki Pół­
nocnej 9:4 (3:2, 2:2, 4:0). W 
zespole światowych gwiazd po 
raz pierwszy wystąpił polski 
hokeista, Mariusz Czerkawski.

Bramki - dla „Reszty Świata” 
Paweł Bure - 3 (21, 29, 50), Pa- 
vol Demitra - 2 (4, 49), Jaromir 
Jagr (11), Dmitrij Juszkiewicz 
(15), Miroslav Szatan (51), Radek 
Bonk (60), dla Ameryki Północ­
nej: Joe Sakic (14), Jeremy Ro-Ogniem tym zostanie zapa­

lony znicz 5. Ogólnopolskich enick (20), Tony Amonte (33), 
Ray Whitney (38).

jeden punkt za asystę przy bram­
ce Słowaka Miroslava Szatana.

Zespół złożony z „zamiejsco­
wych” hokeistów sprawił niespo­
dziankę w Air Canada Centre. Ty­
siące widzów spodziewało się 
sukcesu teamu z Ameryki. W do­
brej atmosferze oczekiwało na 
trzeci z kolei sukces drużyny zło­
żonej z hokeistów Kanady i USA 
(dwa poprzednie mecze reprezen­
tanci Ameryki wygrali 8:7 i 8:6).

Tymczasem rywale, zespół 
składający się z Europejczyków 
występujących w klubach NHL, 
stosunkowo łatwo pokonał rywa­
li.
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Zimowych Igrzysk, które w 
dniach 23-27 lutego odbędą się 
w Zakopanem.Olimpiady Spe­
cjalne to jedna z największych i 
najprężniej działających organi­
zacji sportowych i społecznych 
na świecie.

Powstała w USA w 1968 
roku (w Polsce 15 lat temu). 
Zrzesza ponad milion sportow­
ców z upośledzeniem umysło­
wym ze 150 krajów. Dzięki tej 
organizacji, ci, których po­
wszechnie uważa się za niezdol­
nych do udziału w rywalizacji 
sportowej, mogą brać udział w 
treningach i zawodach, przeży­
wając radość i dumę ze swych 
sukcesów.

Olimpiady Specjalne przy­
czyniają się do obalania stereo­
typów na temat osób pokrzyw­
dzonych przez los, kierując uwa­
gę na ich zdolności i osiągnię­
cia, zamiast na upośledzenie.

W 1988 roku Międzynaro­
dowy Komitet Olimpijski ogło­
si! swoje bezwarunkowe uznanie 
dla Olimpiad Specjalnych.

To już 50 mecz Ali Star NHL. 
Po raz pierwszy w spotkaniu 
gwiazd NHL wystąpił polski ho­
keista, Mariusz Czerkawski z 
New York Islanders. Zapisał się 
do kronik tej imprezy - zaliczył

Gwiazdą nr 1 był Rosjanin 
Paweł Bure. Strzelił, współpracu­
jąc z bratem, Walerym, trzy bram­
ki i został przez organizatorów 
uznany najlepszym zawodnikiem 
meczu.

Sprintem
■ Mateusz Kusznierewicz 

(YKP Warszawa) zajmuje nadal

Gdańsku Estonię 5:1 (3:0, 0:1, 
2:0).

■ Tenisiści Czech pokonali w 
Ostrawie Wielką Brytanię 4:1 w

. ............. . meczu pierwszej rundy grupy
drugie miejsce w klasie Finn po światowej Pucharu Davisa. Cze- 
dziewięciu wyścigach odbywają- gj awansowali do ćwierćfinału, 
cych się u wybrzeży Auckland gdzie zmierząsię z drużyną USA. 
(Nowa Zelandia) żeglarskich regat
zaliczanych do klasyfikacji Pucha­
ru Świata.

■ Lenny Krayzelburg w nie­
dzielę ustanowił drugi swój rekord 
świata podczas pływackiego Pu­
charu Świata (basen 25 m) w Ber­
linie. Amerykanin 200 m st. grzbie-

■ Kamerun po pokonaniu w 
ćwierćfinale Algerii 2:1 (2:0) jako 
pierwszy awansował do czwórki 
najlepszych zespołów piłkarskie­
go Pucharu Narodów Afryki.

■ Reprezentant Danii, pocho­
dzący z Kenii Wilson Kipketer po­
prawił podczas halowego mityngu w

towym przepłynął w czasie Stuttgarcie rekord świata na dystan-
1.52,43.

■ W rewanżowym, towarzy­
skim meczu hokeja na lodzie 
przygotowująca się do przedolim­
pijskiego turnieju kwalifikacyjnego 
reprezentacja Polski pokonała w

sie 1000 m, uzyskując czas 2.15,25.
■ PHkarki ręczne Montexu Lu­

blin, wygrywając w niedzielę z 
Podravką Koprivnica 29:16, za­
pewniły sobie awans do ćwierćfi­
nału Ligi Mistrzyń.

Bohaterem meczu Philadel- 
phia Sixers - Sacramento Kings 
119:108 był reprezentant go­
spodarzy Allen Ivorson (na zdję­
ciu z piłką), który zdobył 50 
punktów.

„Niezależnie od tego czy zdo­
będę pięćdziesiąt, czy też tylko 
pięć punktów, zawsze angażuję 
wszystkie swoje siły, aby pomóc 
drużynie” - powiedział Ivorson. To 
nie był pierwszy taki wyczyn tego 
zawodnika. 12 kwietnia 1997 roku 
uzyskał także 50 punktów w prze­
granym meczu 118:125 z Cleve- 
land Cavaliers.

W nowojorskiej Madison Squ- 
are Garden miejscowi Knicks po­
konali Miami Heat 94:80. Utah 
Jazz pokonali San Antonio Spurs 
(93:90), odnosząc pierwszą wy­
graną po serii sześciu porażek. 
Skrzydłowy Karl Malone uzyskał 
dla zwycięzców 25 punktów. On 
jak również obrońca John Stock- 
ton, który na 16 sekund przed koń­
cową syreną wyprowadził zespół 
gospodarzy na prowadzenie, mogą 
uważać się za bohaterów wieczo­
ru. Najwięcej punktów dla gości 
uzyska! Tim Duncan - 32. Do gry

w drużynie „Tłoków” z Detroit 
powrócił po kontuzji (nie grał w 
sześciu meczach) Grant Hill i od 
razu dał znać o sobie rywalom z 
Houston Rockets rzucając im 36 
punktów. W zespole teksańczyków 
wyróżnił się center Kevin Cato 
(rekord życiowy 23 pkt oraz 12
zbiórek). „Tłoki” 
109:105.

wygrały

Rozstrzygnięcie w Yancouver 
w meczu miejscowych Grizzlies 
oraz Dallas Mavericks zapadłe w 
dogrywce. Lepsi okazali się goście 
- 103:99. Pierwsze skrzypce 
wśród gospodarzy grali Michael 
Finley (34 pkt, w tym osiem w do­
grywce) oraz rezerwowy Steve 
Nash (24 pkt). Rekordową liczbę 
w karierze (22 pkt) uzyskał zawod­
nik Grizzlies, Shareef Abdur-Ra- 
him.

Chicagowskie Byki wygrały na 
wyjeździć w Los Angeles z Clip- 
pers 100:90. Tony Kukoc zaliczył 
20 pkt, 10 asyst oraz siedem zbió­
rek. Była to czwarta z rzędu poraż­
ka gopodarzy, którzy przeżywają 
poważny kryzys (osiemnaście po­
rażek w ostatnich dwudziestu me­
czach).
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Super Wiktory dla Wajdy, Hoffmana, Niemena >

Najpopularniejsi wśród Polaków
W tegorczej edycji Wikto­

rów, Akademia Telewizyjna 
przyznała trzy Super Wiktory. 
Otrzymali je: Andrzej Wajda, 
Jerzy Hoffman i Czesław Nie­
men.

Wiktora Publiczności otrzy­
mał Jurek Owsiak, a Wiktora Ho­
norowego Jean-Claude van Dam- 
me. Wiktory przyznano w dzie­
więciu kategoriach. Za „telewi­
zyjną osobowość roku” Wiktora 
otrzymał Jan Nowak-Jeziorański. 
Najpopularniejszym politykiem
został Leszek Balcerowicz, na-
grodę dla „najpopularniejszego 
aktora teatru TV” otrzymał Mi­
chał Żebrowski, a najpupulamiej-

szą artystką „Estrady 1999 roku” 
wybrano Kayah.

Wiktory - nagrody dla naj- 
popularnieszych osobowości 
telewizyjnych roku - przyznawa­
ne są od 15 lat. Zwycięzców 
wybiera specjalnie na tę okazję 
utworzona Akademia Telewizyj­
na, złożona z laureatów poprzed­
nich edycji. Wiktora Publiczno­
ści przyznają w głosowaniu te­
lewidzowie.

Wśród lauratów Wiktorów z 
lat ubiegłych są m. in. Lech Wa­
łęsa, Gustaw Holoubek, Mariusz 
Walter i Edyta Wojtczak. Laure­
atem Super Wiktora jest też pa­
pież Jan Paweł 11.

Tegoroczne hity walentynkowych zakupów w internecie

Kwiaty, czekoladki i ■ ■ I bielizna
650 milionów dolarów - za 

tyle internauci kupią w tym 
roku walentynkowe prezenty w 
ciągu 3 tygodni poprzedzają­
cych święto zakochanych - sza­
cuje korporacja z Kalifornii -
BizRate.com pośrednicząca 
internetowej sprzedaży.

w

Tegorocznym hitem według 
BizRate.com ma być bielizna i in­
tymne stroje. Według szacunków 
korporacji z Kalifornii, internau-

ci wydadzą na nią- 240 milionów 
dolarów. Chociaż według anality­
ków z Yankelovich Partners zale­
dwie 1 procent kobiet spodziewa 
się, że otrzyma w święto zakocha­
nych intymne stroje.

45 milionów dolarów po­
chłoną walentynkowe prezenty w 
kategorii żywność i wina - w tym 
czekoladki. Inne tradycyjne ro­
mantyczne prezenty kupowane w 
sieci to kwiaty i stroje.

Rekord świata 
w podbijaniu piłki - - «

Piłkarski 
żongler

Janusz Chomontek wpisał 
się znów do Księgi Rekordów 
Guinnessa - w Kołobrzegu 
ustanowił nowy rekord świa­
ta w podbijaniu piłki głową - 
30 tysięcy podbić.

Chomontek, od niedawna 
mieszkaniec Kołobrzegu, pi­
łkarz i piłkarski żongler, bił re­
kord już 14 razy. Podbijanie pi­
łki trwało w piątkowy wieczór 
dwie godziny i 22 minuty, a 
więc około 180 podbić na mi­
nutę. Poprzedni jego rekord, 
sprzed dwóch lat, to 20 tysięcy 
podbić.

Rekordzista powiedział w 
sobotę, że mógł zrobić więcej 
podbić, ale nie chciał się for­
sować. „Ja z tego żyję, nie mogę 
od razu podnosić zbyt wysoko 
poprzeczki” - dodał. Zapowie­
dział jednak bicie rekordu świa­
ta w podbijaniu piłeczki ping­
pongowej.

Chomontek ma 29 lat. 
Mówi, że zamierza robić to, co 
umie najlepiej, aż do starości, 
a zakończyć karierę jako niepo­
konany, z wynikiem przekracza­
jącym sto tysięcy podbić.
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Maipy w japońskim rezerwacie, znajdującym się w Dolinie Śmierci 
(prefektura Nagano), całymi rodzinami odbywają leczniczą kąpie! w 
gejzerze. Zwierzęta te caiymi godzinami z błogim wyrazem pyszcz-
ka przesiadują w gorącej wodzie Fot.EPA-ELTA
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6.00 - Dzień dobry. 8.00 - 

S. “Teletubbies”. 17.00 - Wia­
domości (ros.). 17.10- Trombi­
ta. 17.25-Jęz. francuski. 17.55 
- Telckatalog. 18.00 - Wiado­
mości. 18.10-Milioner. 18.25- 
“Dainą dainele”. 18.35 - S. 
“Krewni”. 19.30 - Bez pracy 
nie ma kołaczy. 20.00 - Jeszcze 
nie śpij. 20.30 - Panorama. 
21.00 - Program publ. 21.40 - 
Magazyn kulturalny. 22.10 - 
Program muz. 22.35 - Show. 
23.00 - Dziennik wieczorny.

K

6.00 - Poranne kolo. 8.20 - 
Prosto i jasno. 8.30 - S. “Bez 
domu jest żle”. 9.00 - S. “Letnie 
historie”. 9.45 - S. “Trzy kobie­
ty”. 10.30 - Babie lato. 11.15- 
Kuchnia pani Grażyny. 11.45- 
ABC zdrowia. 12.10 - Ściśle taj­
ne. 12.35 - Notatki gospodyni. 
12.45 - S. “Dżina moich ma­
rzeń”. 13.10 - S. “Babilon 5”. 
14.00-S. “Kamila”. 14.50-S. 
“Nowe przygody Robin Hooda”. 
15.35 - S. “Rodzinka Adam­
sów”. 16.00 - S. “Letnie histo­
rie”. 16.45 - S. “Bez domu jest 
źle”. 17.10-S. “Kamila”. 18.00 
-Notatki gospodyni. 18.10-S. 
“Trzy kobiety”. 19.00-Wiado­
mości. 19.20 - Nurty. 20.15 - S. 
“Sąsiedzi”. 20.45 - Prosto i ja­
sno. 20.55 - S. “Pretendent”. 
21.45 - Wiadomości. 21.55 - 
Film krym. “Wendeta”. 22.45 - 
Niwy. 23.10 - S. “Renegat”.

^^BTV
7.10 - Rowerowe show. 

7.20 - Krwawa fala. 7.35 - Spoj­
rzenie. 8.00 - S. “Wiercipięta”. 
8.50 - S. “Milady”. 9.40 - S. 
“Dziki anioł”. 10.30-S. “Uro­
dzona na wolności”. 11.20 - Ro­
werowe show. 11.35 - Krwawa 
fala. 11.50 - S. “Szczury wod- 

nc”. 12.40-CoiTida. 13.25-Ko­
media “Kroczę przez Moskwę”. 
15.00 - Karuzela. 15.55 - S. 
“Wiercipięta”. 16.45-Wiadomo­
ści. 16.55 - Rowerowe show. 
17.05-S. “Mi lady”. 17.55 - S. 
“Dziki anioł”. 18.45 - Wiadomo­
ści. 19.10-Ki-wawafala. 19.25 
- S. “ 13 posterunek”. 19.55 - Lo­
teria. 20.00 - Rowerowe show. 
20.10 - S. “Komisarz Schiman- 
sky”. 21.45 - Spojrzenie. 22.05 
- S. “Czynnik PSI”. 22.55 - S. 
“Wszystko pamiętać 2070”. 
23.45-S.“13posteninek”. 1.10 
- Krwawa fala. 0.25 - Rowero­
we show. 0.40 - 7.00 - DW.

3
6.1 o - S. “Jessica Fletcher”. 

6.55-S. “Pełna chata”. 7.15- 
Filmy anim. dla dzieci. 7.35 - Bez 
tabu. 8.00 - S. „Biedna bogacz- 
ka”. 8.45 - S. “Moja kochana 
Izabela”. 9.30 - S. “Uroczy i 
dzielni”. 10.00-S. “Szpital poło­
wy”. 10.30 - S. “Detektyw Ma­
gnum”. 11.15- Bez problemu. 
11.40 - Za rogiem. 12.05 - Kino. 
12.30 - S. “Melrose Place”. 
13.15 - S. “Jessica Fletcher”. 
14.00 - S. “Herakles w podziem­
nym królestwie”. 14.50 - Dla 
dzieci. 15.15-S. “Detektyw Ma­
gnum”. 16.00 - 3 minuty. 16.05 - 
S. “Moja kochana Izabela”. 
16.50 - S. “Fernandes i Floren­
cja”. 17.40 - S. “Uroczy i dziel­
ni”. 18.05-Metropol. 18.10-S. 
„Biedna bogaczka”. 19.00-Wia­
domości. 19.20-Sport. 19.30- 
Bez tabu. 20.00 - TV “Lietuvos 
rytas”. 20.40 - Koszykówka. 
“Hapocl” (Jerozol ima) - “Lietu- 
vos rytas” (Wilno). 22.10 - 
Wiadomości. 22.20 - S. “Biały 
parkan”. 23.05 - S. “Szpital po­
łowy”. 23.30 - Film fab. “Umie­
rać nigdy nie jest za wcześnie”.

8.00-Z Wilna. 8.15-To­
wary i usługi. 8.20 - S. “Kto, jeśli 
nie ty”. 9.00- Walentynki. 9.10 
-Jesteś świadkiem. 10.05-Film 

fab. “Najpiękniejsza i najsym­
patyczniejsza”. 11.30 - Dzięku­
ję za zakup. 12.00 - Z Moskwy. 
12.05 - Dzień po dniu. 14.00 - 
Z Moskwy. 14.15 - Towary i 
usługi. 14.20 - Walentynki. 
14.30 - S. “Kto, jeśli nie ty”. 
15.15 - Krótki kurs. 15.30 - 
Dziękuję za zakup. 15.50-Ka­
nał muz. 16.20 - Rozmowy. 
16.55 - Miejsce spotkania z A. 
Szarapową. 17.15- Patrol dro­
gowy. 17.35 - Humor. 18.05 - 
Podoba się - oglądaj. 18.15 - 
Krótki kurs. 18.30 - Z Wilna. 
18.45 - Walentynki. 19.00 - Z 
Moskwy. 19.25 - Miejsce spo­
tkania z A. Szarapową. 19.45 - 
SW show. 20.40 - Delikatesy z 
Janiszek. 20.45 - Humor. 21.15 
- Towaiy i usługi. 21.30- Bu­
downictwo. 22.00 - Z Wilna. 
22.15 - S. “Kto, jeśli nie ty”. 
23.15 - Pół godziny w rzą- 
dzie.23.45 - Kanał muz.

w
16.30 - Fundusz Leona 

XIIL 17.00 - S. “Gospodyni”. 
17.50-Warto odwiedzić. 17.55 
- Puls Wilna. 18.05 - Oferta. 
18.10- Spojrzenie. 18.25 - Za­
dzwoń i pozdrów. 19.00 - Wia­
domości (pol.). 19.10 - S. “Go­
spodyni”. 20.00 - Bądźmy zdro­
wi. 20.30 - Warto odwiedzić. 
20.35 - Film fab. “Wizyta 
damy”. 21.55 - Prognoza astro­
logiczna. 22.00 - Recepty. 22.10 
- Oferta. 22.15 - Puls Wilna. 
22.25 - Poglądy. 22.40 - Wia­
domości (poi.). 22.50 - Tury­
styka.

OPT

13.30 - Razem. 14.00, 
17.00, 23.10 - Wiadomości. 
14.20 - S. “Polowanie na du­
chy”. 14.45-Wszystko możli­
we. 15.00-Król wzgórza. 15.25 
- Do lat 16 i więcej. 16.00 - S. 
“Delikatna trucizna”. 17.25 - 
Planeta LIK. 17.55 - Szukam 
ciebie. 18.50 - S. “Dziewczęta 
z charakterem”. 19.45-Dobra­
noc, dzieci. 20.00 - Czas. 21.00 

- Komedia “Niebezpieczna dla 
życia”. 22.40 - Program W. 
Molczanowa.

IW
8.00, 16.00, 18.00, 20.00, 

24.00 - Wiadomości. 7.15,23.45 
- Oddział dyżurny. 8.20 - Ho­
meopatia i zdrowie. 8.30 - Are­
na - sport. 9.00 - Homeopatia i 
zdrowie. 9.10 - S. “Cyganka”. 
9.55 - S. “Lato naszej tajemni­
cy”. 10.50-Film anim. 15.30- 
S. “Tajni agenci”. 16.20 - Wie­
ża. 17.05 - S. “Upał w Los An­
geles”. 18.30 - S. “Tajemnice 
Petersburga”. 19.25 - Super 
modne. 20.45 - Komedia “W 
pogoni za milionem”. 22.45 - K- 
2 przedstawia.

7>7»a££?Ar/>I
7.00 - Kawa czy herbata. 

8.45 - Dziennik krajowy. 9.10- 
Sport-telegram. 9.15 - Krakow­
skie Przedmieście 27. 9.30 - 
Wiadomości. 9.42 - Prognoza 
pogody. 9.45 - Pegaz. 10.00 - 
“Klan” - serial prod. poi. 10.30 
- “Dwa światy” - serial prod. 
polsko-austral. 11.00 - “Alfabet 
Gwiazd” - dramat prod. poi. 
13.00 - Wiadomości. 13.15 - 
Telewizyjne Wiadomości Lite­
rackie. 13.45 - “Klan” - serial 
prod. polskiej. 14.10-Magazyn 
ekumeniczny. 14.30- Sportowy 
tydzień. 15.30-Magazyn Polo­
nijny z Białorusi. 16.00-Wia­
domości. 16.10 - Twarzą w 
twarz z Europą. 16.30 - Pro­
gram red. wojskowej. 17.00 - 
Muzyczny Serwis Jedynki. 
17.10 - Rower Błażeja. 17.15- 
Teleexpress Junior. 17.25-Ro­
wer Błażeja. 18.00 - Tele- 
express. 18.15- “Dwa światy” 
- serial prod. polsko-austral. 
18.45 - Krzyżówka szczęścia. 
19.10 - Zaproszenie. 19.40 - 
Gość Jedynki. 19.50 - “Klan” - 
serial prod. polskiej. 20.15 - Do­
branocka. 20.30 - Wiadomości. 
20.55 - Prognoza pogody. 20.58 
- Sport. 21.00 - “Bank nie z tej 
ziemi” - serial prod. polskiej. 
22.00 - Forum Polonijne. 22.45 

- Program publicyst. 23.00 - Sa­
lon Lwowski. 23.20 - Wieści po­
lonijne. 23.30- Panorama. 23.50 
- Sport-telegram. 24.00 - Dia­
logi z przeszłością. 0.30 - Art- 
noc; 20 i 1/2-lecie Łodzi Kali­
skiej - narodziny prowokacji. 
1.00 - Monitor Wiadomości. 
1.30 - Krzyżówka szczęścia. 
1.55 - “Klan” - serial prod. poi. 
2.20 - “Czarny błysk” - serial 
anim. 2.30 - Wiadomości. 2.55 
- Sport. 2.59 - Prognoza pogo- 
dy.3.00-“Banknieztej ziemi” 
- serial prod. polskiej. 4.00 - Fo­
rum Polonijne. 4.40 - Program 
publicystyczny. 5.00 - Salon 
Lwowski. 5.15 - Wieści polo­
nijne. 5.30 - Panorama. 5.50 - 
Sport-telegram. 6.00 - Dialogi 
z przeszłością. 6.30 - Art-noc.

t-CLi <r
7.00 - Piosenka na życze­

nie. 8.00 - “Szaleję za tobą” - 
ameryk. serial komed. 8.30 - 
Polityczne graffiti. 8.35 - “Ka­
rate Kot” - serial anim. dla dzie­
ci. 9.00 - “Czarodziejka z Księ­
życa” - serial anim. 9.30 - “Mia­
steczko Evening Shade” - ame­
ryk. serial komediowy. 10.00 - 
“Tato, co ty na to” - amerykań­
ski serial komediowy. 10.30 - 
“Posłaniec szczęścia” - teleno­
wela meksykańska. 11.30 - 
“Luz Maria” - serial peruwiań­
ski. 12.30-“Powrót Superma­
na” - amerykański serial przy­
godowy. 13.30 - Idź na całość. 
14.30 - “Świat według Kiep­
skich” - polski serial komedio­
wy. 15.00-Oskar. 15.30-4x4 
- magazyn motoryzacyjny. 
16.00 - “Faceci w czerni” - se­
rial anim. dla dzieci. 16.30 - In­
formacje. 16.55 - “Renegat” - 
amerykański serial sensac. 
17.45 - “Alvaro” - serial brąz. 
18.45 - “Luz Maria” - serial pe- 
ruwiański. 19.40 - Super 
Express TV. 19.55 - Informa­
cje. 20.00 - Prognoza pogody. 
20.05 - “Posłaniec szczęścia” - 
telenowela meksykańska. 21.00 
- “Graczykowie” - polski serial 
komediowy. 21.30 - “Moonra- 

ker” - film fab. prod. USA- 
Wielka Brytania, 1979.21.50- 
Losowanie Lotto i Szczęśliwe­
go Numerka. 24.00 - Telewizyj­
ne biuro śledcze. 0.25 - Wyniki 
losowania Lotto. 0.30 - Infor­
macje i biznes infonuacje. 0.45 
- Prognoza pogody. 0.50 - Poli­
tyczne graffiti. 1.05 - Bume­
rang. 1.35- Super Express TV. 
1.50 - “Ludzie naszej epoki” - 
ameryk. serial dok. 2.50-Mu­
zyka na bis.

07:00 - „Miłość i dyploma­
cja” - serial obyczajowy. 07:25 
- „Trzy razy Zofia” - telenowe­
la. 07:50 - „Perła” - telenowe­
la. 08:35 - „Sunset Beach” - se­
rial obyczajowy. 09:20 - „Z ust 
do ust” - serial dla młodzieży. 
09:45 - Odjazdowe kreskówki. 
10:30 - „Dziewczyna z kompu­
tera” - serial komediowy. 10:55 
- „Czy boisz się ciemności” - 
serial dla młodzieży. 11 ;20 - 
„Kobieta zwana Jackie” - USA, 
1991. 12:10-„Katalina i Seba­
stian”- telenowela. 12:55-Te- 
leshopping. 13:30-„Sunset Be­
ach” - serial obyczajowy. 14:15 
- „Perła” - telenowela. 15:00 - 
Odjazdowe kreskówki. 16:00 - 
„Dziewczyna z komputera” - 
serial komediowy. 16:25 - „Czy 
boisz się ciemności” - serial dla 
młodzieży. 16:55 - „Lassie” - 
serial dla młodzieży. 17:20 - 
„Katal ina i Sebastian” - teleno­
wela. 18:10- „Uśmiech losu” 
- serial obyczajowy, 19:00 - 
„Sunset Beach” - serial obycza­
jowy. 19:50 - 7 minut. 20:00 - 
Zoom. 20:30 - „Moje drugie ja” 
- serial SF. 21:00 - „Ocean 
ognia” - dramat sensacyjny, 
USA 1986. 22:45 - „Wzywam 
dr. Brucknera” - serial obycza­
jowy. 23:50 - 7 minut. 00:05 - 
Sexplozja. 00:20 - „Mordercze 
bliźniaczki”- thriller,Niemcy 
1996.02:00 - „Czynnik PSI”- 
serial SF. 02:45 - „Ocean ognia” 
- dramat sensacyjny. 04:15 - 
„Mordercze bliźniaczki” - thril­
ler. 05:50 - Teleshopping. 06:20 
- Teledyski.

BizRate.com
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OGŁOSZENIA
Nadal deszcz

Dziś na Litwie zachmurzenie z prze- 4 
jaśnieniami, lokalne opady deszczu. 
Wiatr zachodni, południowo-zachodni, 
6-11 m/sek. Temperatura w nocy od 0 do

21
3 stopni ciepła, w dzień od 2 do 5 stopni ciepła.

W ciągu następnych dwóch dni lokalne opady deszczu, 
wiatr południowo-zachodni, 7-12 m/sek., lokalnie do 15-18 
m/sek. Temperatura w nocy i w dzień od 1 do 6 stopni ciepła.
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2000
Wydanie codzienne - indeks 0044

*
Kalendarium
wtorek (8.11) jest 39

dniem roku. Do końca 
roku pozostało 327 dni.

*
nik.

Znak Zodiaku - Wod-

*
Jana.

*

Imieniny: Beaty,

Wschód Słońca - 7.57,

I

Wyniki losowania z dnia 
05 02 2000
Nr 1321 U LÓTO '

1 mies.
19 Lt

Dla inwalidów I i II grupy, emerytów 
i mieszkańców wsi - indeks 0227

3 mies.
57 Lt

10 mies.
190 Lt

zachód - 17.10. Długość 
dnia - 9 godz. 13 min.

* Księżyc. Nów - od 5
lutego.

03 07 12 13 15 16 17 21 22 24 26 28 33 34 35 36 38 44 46 47

Wyniki losowania z dnia 
05 02 2000
Nr 349

2 A I D I A S

04 06 18 22 24 25 + 07
6 liczb - 243974 Lt 5-F1 liczb - 6649 Lt 5 liczb - 316 Lt 

4+1 liczby - 237 Lt 4 liczby - 24 Lt 3+1 liczby - 5 Lt
3 liczby-3 Lt 2+1 liczby-2 Lt ,

Wyniki losowania z dnia 
06 02 2000
Nr 200

03 02 28 34 72 26 39 63 64 71 48 16 11 38 74 20 65 51 
10 69 44 61 19 55 62 30 21 36 15 73 29 43 58 75 24 33 

(Cztery kąty)
05 60 25 (linia), 12 70 52 (przekątne), 
56 06 35 45 46 53 (cała tabela).

Wygrane;
' ' cztery kąty - 4 Lt, linia - 9 Lt,

; ; przekątne - 34 Lt, garniec złota -1612999 Lt

Nagrody dodatkowe: 
samochody - 

0254730, 0541733, 0302277, 0506890, 0284148, 
0150979, 0145406, 0134935, 0520449, 0007977.

DROBNE
Komputerowe przepisywa­

nie tekstów z wydrukiem.
Teł. 71-40-09.

Obcokrajowiec uczy języ­
ków: angielskiego, francu­
skiego, włoskiego, hiszpań­
skiego, niemieckiego. Tłuma- 
czy oraz wróży z kart tam.

mies.
16 Lt

3 mies.
48 Lt

10 mies. 
i60LtS; KURS WALUT

Uczę matematyki w języ­
kach rosyjskim i polskim.

Tel. (22) 67-87-62.

Teł. 
86626.

76-95-26, 8-289-

Wydanie sobotnie - indeks 0172
1 mies.

3.90 Lt

3 mieś.

11.70 Lt

"Kurier Wileński"można zaprenumerować 
w każdym urzędzie pocztowym

Wydanie codzienne w księgarniach 
S.K., Auśros Vartq 9, "Eiephas", Ol andq 3, 
w szkołach

1 mieś.

13 Lt

Wydanie codzienne w redakcji
1 mies.

12 Lt

3 mies.

39 Lt

3 mieś.

36 Lt

Prenumerata dia czyteinikóyN za granicą
1 mieś.

16 USD

6 mieś.

96 USD

10 miesi

39 Lt

10 mieś.

130 Lt
o

10 mieś.

120 Lt

ł

12 mies.

192 USD

Konto bankowe: Lietuvos Taupomasis bankas, 
Sostines skyrius, Paśilaićią klientą aptarnavimo poskyńs, 
b/k 6O111.a/s 1129001102, vałiutine s-ta Nr. 1871006099

Szkoła A.Sobolewa^
zaprasza na wieczorne i dzienne kursy kierowców 
kategorii “8*. Uczniom i studentom zniżka.

Jest klasa komputerowa._____________
vy centrum; Pamónkełnio 19-17.
W Justyniszkach; Rygos 10. 
16176 2732

Bank Litewski
Oficjalny kurs 

na 8 lutego 2000 r. 
Relacja lita do walut obcych 

Nazwa waluty Ll/za jedn. walut.

Dolar USD 
UE euro 
Dolar australijski 
1000 rubli 
białoruskich
Korona czeska 
Korona duńska 
Funt brytyjski 
Korona estońska 
100 jenów japońskich 
Dolar kanadyjski 
Łat łotewski 
Złoty polski
Korona norweska 
Rubel rosyjski 
Korona szwedzka 
Frank szwajcarski 
100 lys. lir tureckich
Griwna ukraińska 
100 forintów 
węgierskich 
10 tys. lei rumuńskich

4, 0000
3, 9296
2, 5552

4,175i 
0,1100
0, 5278 
6, 3780 
0, 2512 
3, 7128
2, li’)?, 
6, 7013 
0, 9569 
0, 4872 
0, 1390 
0, 4645
2, 4453 
0, 7134
0, 7042

1, 5371
2, 1517

Nowoczesnym japońskim 
wziernikiem, w dogodnym dla 
pacjentów czasie, badam prze­
wód pokarmowy, żołądek i 
dwunastnicę.

Yilnius, teł. 61-66-71 w 
godz. 8.00-10.00, 31-18-58 po 
godz. 16.

Dziewczyna poszukuje pra­
cy pokojówki, sprzątaczki.

Może doglądać dziecko.
Teł. 32-01-63.

Otwieranie i likwidacja 
przedsiębiorstw, konsultacje, 
księgowość.

Yilnius, tel. 44-70-00, 8-28- 
562110.

Ustalony kurs przeliczania 
euro i walut narodowych 

państw strefy euro
(jednostki waluty narodowej 

za l euro)

0,7875664 funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego 
40,3399 franka belgijskiego 
166,386 pesety hiszpańskiej 
1936,27 lira włoskiego
40,3399 franka luksemburskiego 
2,20371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego
6,55957 franka francuskiego 
5,94573 marki fińskiej
1,95583 marki niemieckiej

Przedsiębiorstwo „An- 
tarktis” naprawia lodówki 
w Wilnie, jego okolicach i 
na działkach.

Gwarancja - 1 rok.
Yilnius, tel. 75-24-79, 46- 

71-78, 8-299-90213.

Kobieta poszukuje dodat­
kowej pracy. Może doglądać 
dziecko, starszą osobę, poma­
gać w domu. Tel. 79-36-74.

Produkujemy, przywozimy 
i wstawiamy sosnowe drzwi 
filingowe.

Tel. 23 95 66, (8-287) 
72609.

Od poniedziałku do piątku
o godz. 19.00 tylko na

rEL£VIZIJA

Wiadomości w języku polskim. 
Oprócz tego - reportaże okolicznościowe 
z życia Polaków Wilna i Wileńszczyzny, 
rozmowy z interesującymi ludźmi.
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